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Ostateczna lista posłów do Sejmu
WARS7AWA (PAP). Dnia T 

lutego br. odbvło się posiedze­
nie Państwowej Komisji Wy­
borczej z udziałem Generalne- 
8o Komisarza Wyborczego — 

zowskiego Kazimierza, Prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Wyborczej, Zastępcy Ge­
neralnego Komisarza ob. Do- 
bromęskiego Mieczysława 1 
członków Państwowej Komisji 
Wvborczej: Zenona Kliszki 
(PPR), Ryszarda Obrączki 
(PPS), Jana Grubeckiego (SL), 
Marii Jaszczukowej (SD), Sta­
nisława Mazura (PSI.) i Tadeu­
sza Lubosiewicza (SP).

Państwowa Komisja Wybor­
cza rozpatrzyła oświadczenie 
złożone w myśl art. 70 ust. 1 
Ord. Wyb. przez posłów, ogło­
szonych jako wybranych na po 
siedzeniu Państwowej Komisji 
Wyborczej w dniu 27. 1. 1947 r. 
tpatrz protokół ogłoszony w 
Nr. 10 Monitora Polskiego z 
dnia 28. I. 1947 r.)

Jednocześnie Państwowa Ko 
misia Wyborcza rozpatrzyła 
oświadczenie o ustąpieniu ko- 
leiności i o zrzeczeniu się nie­
których posłów na rzecz następ 
oych, złożone na ręce General­
nego Komisarza Wyborczego 
w trybie art. 68 ust. 1 i 2 Ord. 
Wyb.

Po uwzględnieniu złożonych 
dokumentów Państwowa Ko­
misja Wyborcza ustaliła pełny 
•kład posłów do Sejmu Usta­
wodawczego z okręgów i list 
państwowych wg brzmienia za 
łączników 1 i 2. Protokół wra2 
z załącznikiem postanowiono 
ogłosić w Monitorze Polskim.

• • «
Z listy państwowej mandaty 

poselskie otrzymali: Prezydent 
KRN — Bierut Bolesław, Mar­
szałek Polski — Żymierski Mi­
chał, ob. ob. Korzycki Antoni, 
.Witaszewski Kazimierz, Rusi­
nek Kazimierz, Janusz Stani­
sław,, Spychalski Marian, Pu- 
tek Józef, Berman Jakub, Mi­
chałowicz Mieczysław,

Z okręgu Nr. 16 — Zamość 
przeszedł minister Świątkow­
ski Henryk, Gen. Jóżwiak — 
Witold Franciszek otrzymał 
mandat w okręgu chełmskim 
gen. Paszkiewicz Gustaw w Eł­
ku, minister Rabanowpki w Ol­
sztynie.

Premier Osóbka - Morawski 
i minister Jędrychowski za­
trzymali mandaty z okręgu Nr 
23 — Gdańsk. Członek Prezy­
dium KRN Zambrowski Roman, 
wiceminister Grossfeld i wice 
minister Krassowska zachowa­
li mandaty z okręgu Nr 29 —

Szczecin. Wiceminister Spraw 
Zagranicznych Leszczycki Sta­
nisław pozostał przy mandacie 
z Poznania. Kierownik Minister 
stwa Informacji 1 Propagandy 
Widy-Wirski i wiceminister 
Wolski otrzymali mandaty w 
okręgu Nr 33 — Świebodzin, 
gen. Świerczewski w Gnieźnie.

Wicepremier i minister Ziem 
Odzyskanych — Gomułka Wla 
dysław zachował dla siebie 
mandat z Wrocławia? minister 
spraw zagranicznych Rzymow­
ski Wincenty — z Wrocławia 
II. MinisteT Kuryłowicz be-

dzlę w Sejmie reprezentował 
okręg Nr 40 — Katowice, zaś 
minister Cyrankiewicz—okręg 
Nr 41 — Będzin.

Minister Przemysłu Hilary 
Minc będzie reprezentował w 
Sejmie okręg Nr 43 — Cewi­
ce. Wiceprezydent KRN Barci- 
kowski Wacław i minister Tka 
czow zatrzymali mandaty z 
okręgu Nr 50 — Rzeszów. W 
ostatnim okręgu wyborczym 
Nr 52 — Przemyśl czołowy 

prezesowi 
Teofilowi

mandat przypadł 
Zw. Rewizvinego 
Pszczółkowskiemu.

**UBMM

0 demokratyczne przekształcenie
rzeczywistości szkolnej

Świat nauczycielski wobec zbrodni poznańskiej
WARSZAWA (PAP). Zebra­

ni na konferencji w Minister­
stwie Oświaty przedstawiciele 
ZNP egzekutyw nauczyciel­
skich PPS i PPR oraz organiza­
cji ideowo - młodzieżowych, 
po wysłuchaniu oświadczenia 
kierownictwa ZNP w sprawie 
potwornej zbrodni w Poznaniu, 
•twierdza ją:

1) Zbrodnia poznańska zro­
dzić sie mogła jedyne w kli-

macie tolerowania i pobłaża­
nia perfidnej działalności czyn 
ników reakcyjnych, zmierzają­
cych do zakłócenia i podważe­
nia nowej rzeczywistości pol­
skiej.

2) Odpowiedzialność za tra­
gedię poznańską spada obok 
ZHP na szkołę i wszystkie 
czynniki, za jej pracę wycho­
wawczą odpowiedzialne.

31 Dotychczasowa polityka

Dekoracja wykonawcy wyroku 
na Ktrtscherę
Krzyżsm Grunwildu i krzyżem Virtułi Militari
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 

lutego br. w trzecią rocznicę 
zamachu na Kutscherę. Zastęp 
ca Naczelnego Dowódcy W. P. 
gen. dyw. Marian Spychalski 
— udekorował w imieniu Kra­
jowej Rady Narodowej ob. 
Zdzisława Porack’ego (ps. ,.Kru 
szynka") żołnierza Armii Kra-

, . 2er- jowej i bezpośredniego wyko-
kowski Jan, Radkiewicz Stani- nawcę wyroku na Kutscherę

Krzyżem Grunwaldu ITT kl. za 
całość walki z Niemcami i 
Krzyżem Virtuti Militari V kl. 
za wykonanie zamachu.

W ten sposób Państwo i Woj 
sko Polskie uznając bohater­
stwo i zasługi ob. Porackiego 
nagrodziło go najwyższymi od 
znaczeniami, jako dzielnego i 
zasłużonego bojownika walki 
podziemnej z Niemcami.

I

kierownictwa Ministerstwa Oś 
wiaty, niewłaściwy dobór kadr 
kierowniczych, brak aktywno­
ści w walce z elementami reak 
cyjnymi w aparacie oświato­
wym i w szkole, dotychczas 
bierna postawa ZNP 1 maty je­
go udział w walce o demokra­
tyczne przekształcenie rzeczy­
wistości szkolnej, oto źródła 
zła, których usunięcie wyma­
ga radykalnej zmiany polityki 
oświatowej.

Zebrani postanawiają: 1) pod 
jąć na swoich odcinkach pracy 
zdecydowaną walkę z wyżej 
wskazanymi istotnymi przyczy 
nami tragedii poznańskiej, 2) 
rozwinąć wielką publiczną ak­
cję protestacyjną i potępiającą 
zbrodnię poznańską i klimat 
polityczny, który ją wyhodo­
wał, 3) wezwać Ministerstwo 
Oświaty do zasadniczej zmia­
ny przepisów. • normujących 
działalność organizacji ideowo- 
wychowawczych na tereme 
szkoły.

Ewakuacja 
obywateli brytyjskich 
x Palestyny

JEROZOLIMA (PAP). Zgod­
nie z zawiadomieniem rozesła­
nym cywilnym obywatelom 
brytyjskim w Palestynie mają 
oni ewakuować się stamtąd w 
poniedziałek o godz. 9. W Pa­
lestynie przebywa około 2 000 
rodzin brytyjskich. Wśród ewa 
knowanych znajdą się również 
żony oficerów i żołnierzy bry­
tyjskich.

U. S. U. nie ewakuują 
twych obywateli z PMeshny

WASZYNGTON (PAP). Rze­
cznik departamentu stanu 
stwierdził, że rząd St. Zjedno­
czonych nie uważa za potrzeb­
ną ewakuację 4 900 obywateli 
amerykańskich z Palestyny. 
Stanowisko to oparte jest na 
sprawozdaniu, otrzymanym od 
konsula amerykańskiego w Je­
rozolimie.

T:nnian o mmiyili (Milli 
w sprawie Palestyny 
WASZYNGTON (PAP). Na so 

botniej konferencji prasowej 
prezydent Truman uchylił się 
od komentowania propozycji 
wysuniętej' przez Churchilla) 
na piątkowym posiedzeniu Iz­
by Cmin. iż Stany Zjednoczo­
ne mogłyby zająć się zagadnie 
niem palestyńskim wspólnie i 
nąrówni z Wielką Brytanią. 
Zastrzegaj^ sobie własne zda­
nie na ten temat, Truman za­
przeczył wiadomościom, jako* 
by ostątnio utrzymywał kon­
takt z Attlee > sprawie rozwo­
ju wypadków palestyńskich.

Kryzys rządowy 
republiki hiszpańskiej

PARYŻ (PAP). — Prezydent 
republiki hiszpańskiej Marti- 
nez Barrio zakończył rozmowy 
z przywódcami wszystkich par 
tii politycznych. W najbliż­
szych dniach należy oczeki­
wać utworzenia nowego rządu. 
W wyniku konferencji stwier­
dzono. źe wszystkie partie są

sław, Obrączka Ryszard, Chajn 
L®on, Jabłoński Henryk, Ko­
walski Władysław, Kwiatków- ( 
ski Eugeniusz, Pcdedworny Bo , 
lesław, Kliszko Zenon, Reczek i 
Włodzimierz, Bobrowski Cze-» 
sław, Lange Oskar, Dąbrowski 
Konstanty, Sztachelski Jerzy, 
Kaczorowski Michał, Modze­
lewski Zygmunt, Wende Jan 
Karol, Rapacki Adam, Tołwiń­
ski Stanisław, Arczyński Fer­
dynand, Albrecht Jerzy, Szy­
manowski Zygmunt, Krucz­
kowski Leon, Wasowski Józef, 
Żółkiewski Stefan, Mikołaj­
czyk Stanisław, Kiernik Włady 
sław, Mierzwa Stanisław, Ka­
miński Franciszek, Domiński 
Jerzy, Rek Tadeusz i inni

Z okręgu Nr 1 — Warszawa 
Miasto otrzymali mandaty: 
Szwalbe Stanisław, Gajewski 

K Piotr, Rusiecki Jan. Jagiełło 
ładysław, Beniger Stanisław, 

Żmijewski Franciszek, Marcza 
kowa Felicja, Sadłowski Ju­
lian, Korboński Stefan i Bryia 
Wincenty.

w—nwWj

Prezydent Triinun prigiiąłby nowego smiitonia Wielkiej Trójki
WASZYNGTON (PAP). Pre- lissimusa Stalina w Waszyng- celu odnowienia konferencji 

zydent Truman oświadczył na tonie na nowym zebraniu Wiel między kierownikami Stanów 
konferencji prasowej, źe cie- kiej Trójki. Zaznaczył on jed- Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
szyłby się wielce, gdyby zoba- nak, że nie przewiduje by miał tanii i Związku Radzieckiego 
czył premiera Attlee i genera- opuścić Stany Zjednoczone w i jakie odbywały tię w okresie

kiej Trójki. Zaznaczył on jed- Zjednoczonych, Wielkiej Bry-

Z ostatnimi chwili

Nowy rząd we Włoszech
Komunista—ministrem sprawiedliwości

RZYM, 2. II. — Dziś premier ści — trzech. Ministrem spraw 
de Gasperi ogłosił ostateczny zagranicznych jest hr. Sforza,
skład nowego rządu. Partia ministrem spraw 
chrześcijańsko - demokratycz- i , 
na posiada siedmiu ministrów, krata, tekę ministra sprawiedli 
•orJaMAci — lnach i koamni- woód otrzymał komuniata

wewnętrz­
nych — chrześcijański demo-

woód otrzymał komunista

. woh*ym. Obecne jego nłowa 
stanowią komentarz do oświad 
czenia generalissimusa Stalina 
zawartego w ostatnim wywia­
dzie z Elliotem Rooseyeltcm, 
że spodziewa się on nie jedne­
go lecz kilku jeszcze spotkań 
Wielkiej Trójki w przyszłości. 
Prezydent dodał, że nic mu nie 
wiadomo na razie o planach ta­
kiego zebrania, ujrzałby jed­
nak z przyjemnością swych ko 
lęgów, brytyjskiego i radziec- 
kia0o w Waszyngtonie

!
I zgodne co do tego, by nowy 
rząd upoważnić do pertrakta- 

i cji ze wszystkimi, którzy mogą 
' przyczynić się do rozwiązania 
' problemu Franco.

MOI liiwii ton
LONDYN (PAP). 72 posłów 

do parlamentu brytyjskiego, z 
których większość należy do 
grupy „rebeliantów*, krytyku­
jących politykę ministra Bevi- 
na, zgłosiło w parlamencie 
wniosek, aby „w celu podnie­
sienia stopy życiowej wszyst­
kich narodów i ugruntowania 
pokoju na świecie rząd brytyj­
ski wyraził gotowość sfedero- 
wania się z każdym narodem, 
wyrażającym podobne życze­
nia na podstawie konstytucji 
federalnej, uchwalonej przez 
Zgromadzenie Konstytucyjne, 
wybrane przez przedstawicieli 
tych państw**. Grupa posłów, 
zgłaszających ten wniosek, wy 
oowiada się przeciwko idei 
Churchilla „zjednoczenia Eu­
ropy", twierdząc, te ruch ten 
m aieokrciloAe cala

i
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Wybory Marszalków i Prezydenta według zasad Konstirtucii 1921 r.

strów. Na dziedzińcu sejmowym 
□owita Głowę Państwa kompa­
nia honorowa z orkiestrą.
• Po wejściu do sali, Prezydent 
zajmie miejsce po prawej stro­
nie Marszałka Sejmu, który za­
komunikuje mu oficjalnie o do­
konanym -wyborze i zajpyta: 
„Czy obywatel Prezydent wybór 
ten przyjmuje?" Po otrzymaniu 
odpowiedzi Marszałek poprosi 
Prezydenta o złożenie przysięgi. 
Trzymając lewą rękę na tekście 
Konstytucji 1921 r., prawą zaś 
— wzniesioną do góry, Prezy­
dent powtarzać będzie za Mar­
szałkiem Sejmu — słowa przy­
sięgi. po czvm ten ostatni stwier 
dzi uroczvście. że nowy Prezy­

WARSZAWA (PAP). Minęła : 
ożywiona kampania przedwy­
borcza, przeszedł oczekiwany w 
kraju i zagranicą — historyczny 
dzień 19 stycznia — dzień wy- : 
borów do Sejmu Ustawodawcze 
go. Jesteśmy obecnie w przede­
dniu inauguracji pierwszej, urno 
czystej 9esji tego Sejmu, po 5 
i pół latach wojny i okupacji, 
po okresie, kiedy funkcje wła­
dzy ustawodawczej w Polsce 
sprawowała chlubnie Krajowa 
Rada Narodowa.

Sejm ustawodawczy, wybra­
ny podczas ostatnich wyborów, 
zbiorze sie, jak wiadomo, w dn. 
4 lutego w odbudowany gmachu 
przv ul. Ignacego Daszyńskie­
go. Pierwsze dwa dni obrad bę­
dę nos:łv charakter uroczvstv, 
jako poświecony doniosłym ak­
tom wvboru Marszałka Sejmu 
i Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Podstawa tveh aktów, jeżeli chy 
<dzi o przepisy prawne, będzie 
Konstytucja 17 marca 1921 r.

Jak odbędzie się sam akt o- 
twaireia obra-^ nowego Sejmu? 
Dowie się o tym cały naród 
dzięki transmisji radiowej, a pó­
źniej — ze sprawozdań praso­
wych. Reprezentowana będzie 
bowiem bardzo licznie prasa 
polska. Wyrazem zainteresowa­
nia się całego świata — pierw- 
szvmi aktami odrodzonego parła 
mentp polskiego — jest zapowie 
dziany udział około 60 przedsta 
wicieli prasy zagranicznej.

Otwarcia Sejmu Ustawodaw­
czego dokona prezydent KRN. 
Prezydent przedłoży Izbie pro­
jekt tekstu ślubowania poselskie 
go ,po czym najstarszy wiek:em 
poseł złoży przysięgę na ręce 
Prezydenta i obejmie przewod­
nictwo, dla przeprowadzenia 
Ślubowania wszys^ich pozosta­
łych posłów.

Kolejnym aktem uroczystego 
otwarcia będą wybory Marszał 
ka Sejmu, który też obejmie od 
razu przewodnictwo i od tej 
chwili stanie — czasowo — na 
czele Państwa. Pierwszym ak­
tem, który winien przeprowa­
dzić nowv Marszałek — będzie 
wybór Wicemarszałków, w iloś­
ci, która prawdopodobnie Sejm 
sam ustali (według Konstytucji 
z 1921 r. — dwóch) — oraz se 
kretarzy.

Gdy więc w ten sposób ukon­
stytuują się zasadnicze władze 
powego Sejmu, Izbie przedsta­
wiony zostanie rządowy projekt 
uchwały o sposobie wyboru pre 
zyderrta. Jak wiadomo, według 
konstytucji 1921 r. wyboru 
prezydenta dokonywało Zgrorna 
dzenie Narodowe, złożone z dwu 
■izb: sejmu i senatu, ten zaś o- 
statni został zniesiony na pod­
stawie wyników referendum 
ludowego z dnia 30 czerwca 
J946 r. Obecnie Sejm Ustawo­
dawczy ustali swoją uchwałą, 
w jaki sposób ma być wybrany 
prezydent.

W dalszym ciągu zgłoszone zo 
staną kandydatury na stanowis 
ko Głowy Państwa. Jedna z nich 
Sejm wybiera w drodze głosowa 
nia. Specjalna delegacja dożona 
z posłów, zawiadomi następnie 
nowowybranego prezydenta o 
decyzji Sejmu.

Momentem szczególnie uroczy 
§tym będzie objęcie władzy 
przez nowego Prezydenta. Przy 
będzie on otwartym samocho*. 
dem, poprzedzany autem, wiozą 

szefów kancelarii wojsko­
wej i cywilnej, w otoczeniu 
szwadronu szwoleżerów z fan­
farami. Prezydentom towerzy-

MOSKWA 
świadczenie 
lamentu Stann z dnia 29 stycznia o 
wycofaniu się USA • komisji trzech, 
która zaangażowana jest bezpośrednio 
w mediacje, dotyczące wojny do­
mowej w Chinach, „Izwtesfla** pod­
kreśla, Iż ta decyzja kończy pewien 
okres poHtyki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych. Autor przypomina, że 
komisja, w skład której prócz Ame­
rykanów wchodzą przedstawiciele Ku 
omlntangu 1 partii komunistycznej, 
została utworzona przez Stany Zje­
dnoczone wkrótce po przybyciu ecn. 
Marshalla do Chin w grudniu 1945 r. 
Polityka jawnego popierania chińskich 
kół reakcyjnych, prowadzona przez 
ambasadora Hurtey*a, wywołała wlel 
kle oburzenie opinii amerykańskiej. 
Konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych w Moskwie w grudniu 1945 r. 
odniosła się przychylnie do zjednoczę 
nla 1 demokracji Chin. Stany Zjedno­
czone zmieniły swą politykę w Chl-

SZTANDAR LUDU

dent przysięgę złożył. Na tym 
zostanie zamkn:ęte uroczyste po 
siedzenie Sejmu Ustawodawcze 
go.

Bezpośrednio po tym przewi­
dziany jest niemniej uroczysty 
akt przekazania władzy. Odbę­
dzie się on w apartamencie Mar­
szałka Sejmu, w obecności Pre 
zvdium Krajowej Rady Narodo 
wej, rzędu in eoirpore >raz wice 
marszałków Sejmu. Prezydent 
weidzie w towarzvstwie Prezesa 
Rady Ministrów, Marszałka Sej 
mu i dvrektorów kancelari.

Przekazanie władzy rozpnez- 
nte sie od odczytania przez Pre 
miera tekstu protokółu posiedzę 
nia Sejmu, na którym dokona­

„Izwiestia"
o wycofaniu sie St. Zjednoczonych

z Komisji Trzech
(PAP). Komentując o- 
amerykańskicgo Depar-

SW

W wyniku polityki amerykańskiej 
Chiny stały się bankrutom. Muslal to 
stwierdzić sam gen. Mar«hali przed 
wyjazdem z Chin. Dnia 7 stycznia rb. 
Departament Stann opublikował o- 
świrdczenłe gen. Marshalla, który ob 
winił „skrajne elementy* partii komu 
nlstycznej o niepowodzenie mediacji 
ze strony Stanów Zjednoczonych, a 
jednocześnie zmuszony był nadmienić, 
że ..rządząca grupa reakcjonistów* w 
rządzie Kuominfangu sprzeciwiała się 
każdemu wysiłkowi Marshalla utwo­
rzenia rządu prawdziwie koalicyjne­
go. Marshall nadmienił, że wojna do­
mowa była skierowana nie tylko prze 
eiwko partii komunistycznej, ale rów 
nież przeciwko milionom ludności i 
przeszło milionowej armii. Dalsza po­
lityka wykaże, czy pewne koła amery

naeh I Ich ingerencja w wewnętrzne 
sprawy Chin przyoh|okła się w szalę 
„mediacji*. Mimo (g mediacja ta I y 
la jednostronna. wyrażała się ona 
przede wszystkim w zwiększonym 
poparciu wojskowym, gospodarczym I 
finansowym Czang Kai Szeka W tych 
warunkach komisja trzech nie ode­
grała roli mediatora, a jedynie inter­
weniowała na rzecz kół reakcyjnych 
Kuomlntangu. To tłumaczy, dlaczego 
kołn reakcyjne Kuomlntangu pogwał 
ciły wszystkie decyzje politycznej ra­
dy doradczej, zatwierdzone w stycz­
niu 1945 r. przez przedstawicieli 
wszystkich chińskich organizacji po­
litycznych. Zdając sobie sprawę 
poparcia, reakcyjne koła Kuomlntan­
gu przekreśliły zawieszenie broni, za­
warte 13 stycznia 1946 r.. nie zgodziły 
się na utworzenie rządu koalicyjnego j kańskie wyciągną wnińskl z nlepowo- 
1 zwołały Zgromadzenie Narodowe, I i . .. „ ., I dzenia, jakiego doznała prowadzona 
na którym przeforsowały konstytucję, przez ntgi w Chinach polityka 1 czy
legalizując tym samym rządy kliki nie wznowią Interwencji pod Inną po­
reakcyjnej. I s,apiflstartą

Berto do Churchilla: Nie warto było stawiać na tego konia...

Prace komisji śledczej w Atbnach 
z udziałem przedstawicieli Jugosławii i Bułgarii

PARYŻ. — Agencja France 
Presse donosi z Aten, że piąt­
kowe posiedzenie komisji, po­
wołanej przez Radę Bezpie­
czeństwa do zbadania stosun­
ków na północnej granicy Gre 
cji, odbyło się w obecności 
greckich, jugosłowiańskich i 
bułgarskich oficerów łączniko­
wych. Przewodniczący komisji 
zwrócił się z zapytaniem do 3 
oficerów, jakie metody należy 
zastosować dla przedstawienia 
poglądu ich rządów. W imie­
niu Bułgarii Kuliszew wyraził 
dobrą wolę swego rządu ułat­
wienia komisji jej zadań i do­
dał, że delegacja ma pełnomoc 
nictwa udzielania wszystkich

wyjaśnień komisji. Delegacja 
bułgarska uważa, że źródłem 
obecnych zamieszek i konflik­
tu jest wewnętrzna sytuacja w 
Grecji. Przedstawiciel Grecji 
— Kyru wyraził pogląd, że wy 
niki prac komisji stworzą szczę 
śliwy precedens przy rozwią­
zywaniu ewentualnych innych 
konfliktów międzynarodowych. 
Następnie Kyru wysunął wnio 
sek, aby' komisja jak najszyb­
ciej udała się do Salonik, a 
stamtąd na tereny graniczne. 
Przedstawiciele Bułgarii i Ju­
gosławii przedstawią punkt wi 
dzenia swego rządu w ciągu 3 
dni. Zaproponowali oni rów­
nież, aby komisja zwiedziła

no wyboru Prezydenta, po czym 
dyrektor kancelarii cywilnej od 
czyta protokół objęcia władzy 
przez nowego Prezydenta. Pro­
tokół podpisze Prezydent, Pre­
zes Radv Ministrów i Marsza­
łek Sejmu, a dyrektor kancelarii 
cywilnej wvttoczv na akcie pie 
czeć Rzeczypospolitej.

O momencie tym oznajmi sto 
Ikry i całemu krajowi 21 salw 
honorowych artylerii, ustawio­
nej w jednym z ogrodów war­
szawskich.

W taki sposób uroczystość o- 
bjecia władzy zostanie zakończo 
na Właściwa, normalna sesja 
Sejmu Ustawodawczego rozpocz 
nie się po uroczvstei sesji.

w—gww I mil I■ ■ III ■ 11 U ma

granicę bułgarsko - jugosło­
wiańską, która była wielokrot 
nie naruszona przez Grecję i 
gdzie znajdują się uchodź­
cy z Grecji.

Strajk 13 tys. górników 
w kopalniach węgla w Nowej Szkocji
LONDYN (PAP). W nocy z 

piątku na sobotę rozpoczął się 
strajk 13 tysięcy robotników 
kopalń węgla w Nowej Szko­
cji. Przyczyną strajku jest wy 
gaśnięcie umowy zbiorowej.

Depesza Radzieckich Zw. Zaw, 
do KCZZ w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — Ko­

misja Centralna Związków Za 
wodowych otrzymała od prze­
wodniczącego Centrali Związ­
ków Zawód. ZSRR (WCSPS) 
Kuźniecowa telegram następu­
jącej treści:

„W imieniu Radzieckich 
Związków Zawodowych zasy-

Ponad 2 miliony złotych 
wpłacono na rzecz ofiar tenora wyborczego 
WARSZAWA (PAP). Do ka- akcji wpłynęła w miesiącu sty 

sy Komitetu Pomocy Rodzinom czniu ogólna kwota 
Ofiar Terroru Wyborczego Re ztotych.
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Ostatnie 
przygotowania 
na terenie Seimu

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 
lutego zakończone zostało zwożę 
nie mebli do sali Sejmowej. Wy 
kańczane są pośpiesznie prace 
nad montażem urządzeń sali. 
Zjechali się już wydelegowani 
najlepsi tapicerzy, którzy wy­
kańczają obicia foteli i sali. Ro­
botnicy wykazali maksimum wy­
siłku, byle dotrzymać terminu, 
wyznaczonego przez Krajową 
Radę Narodową. Jeszcze dziś 
stolarze będą praccwali całą noc. 
Wszystkie ławy poselskie są już 
ustawione. W dniu dzisiejszym 
zwiezione zostaną #otele Marsza! 
ka i Prezvdenta RP. które wy­
konywa Fabrvka Mebli Arty- 
stwznych w Bydgoszczy

W poniedziałek, w godzinach 
popołudniowych, kierownictwo 
robót przokaże kompletme turzą 
dzona salę. Urządzenie sali sej 
mowej zostało wykończone 
przed przewidzianym terminem. A 
Fabrwki mebli, którym powie­
rzone były prace — zdały swój , 
erzamin całkowicie.

Ustawa o obowiązki 
pracy w CzecfiosłowMH

PRAGA (PAP). Rząd czecho­
słowacki przygotowuje projekt 
ustawy o obowiązku pracy. 
Ustawa ma mieć na celu zmo­
bilizowanie rąk roboczych dla 
przemysłu, rolnictwa i odbu­
dowy. Ustawa przewiduje w’> 
pierwszej instancji zaciąg do­
browolny. 'Władze będą mo­
gły wywrzeć przymus, jeśli 
środki dobrowolne zawiodą.

Sprawa suwerenności
nad Grenlandią

KOPENHAGA (PAP). Duń­
ski minister spraw zagranicz­
nych Gustaw Rasmussen zaprze 
czył w sobotę wiadomości, te 
Dania rozpoczęła z Norwegią 
rozmowy w sprawie suweren­
ności nad Grenlandią na sku­
tek nacisku Stanów Zjednoczo 
nych co do utworzenia tam sta 
łych baz wojskowych. Suwe­
renność Grenlandii została — 
zdaniem ministra — załatwio­
na ostatecznie decyzją wyda­
ną na korzyść Danii w roku 
1933 przez stały Trybunał Mię 
dzynarodowy. — Mające się 
wkrótce odbyć rozmowy z Nor 
wegfą będą dotyczyły umowy 
duńsko - norweskiej z 1924 r., 
na mocy której Norwegia uzy 
skała pewne prawa na wschod­
nim wybrzeżu Grenlandii

Górnicy, którzy domagają się 
podwyżki płac, zgaeili swe lam 
py i zostawili w szybach jedy­
nie straż. Wyznaczony przez 
rząd urzędnik staia się zlikwi­
dować zatarg.

łam powinszowania pracują­
cym Polski w związku z wiel- 
kim triumfem Bloku Partii De­
mokratycznych i Związków Za 
wodowych.

Z braterskim pozdrowieniem 
W. Kużniecow, Przewodniczą­
cy WCSPS."
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1 Droga walKi bratobójczej 

jest droga, hańby moralnej i nieszczęścia narodowego 
Oświadczenie Naczelnictwa Związku Harcerstwa Polskiego

1

WARSZAWA (PAP). W z wiąz 
ku z ohydnym mordem poli­
tycznym dokonanym w Pozna­
niu na osobie instruktora ZWM 
śp. Stachowiaka, Naczelnictwo ' 
Z. H. P. wydało oświadczenie [ 
następującej treści: ’

Jako Polacy i jako harcerze 
Jesteśmy wstrząśnięci zbrodnią 
dokonaną w Poznaniu. Stała 
się rzecz potworna: młodzi lu­
dzie, członkowie Związku Har 
cerstwa Polskiego, zamordowa 
li w sposób ohydny członka in 
nej.. organizacji — ZWM.

Młodzi ci ludzie działali w 
ramach grupy podziemnej, któ 
ra do szeregów swych wciąga 
młodzież szkolną i młodzież 
harcerską.

Musimy stwierdzić, że współ ■ 
winnymi tej zbrodni są:

ci, którzy wiedząc o podziem 
nych organ, działających na te 
renie młodzieży, tolerują ten 
fakt obojętnie, zamiast piętno­
wać i zwalczać zgubne w skut 
kach spaczenie honoru i służ­
by;

ci, którzy pod pozorem ,,apo 
lityczności" nie przeciwdziała 
ją świadomie nastrojom nieuf­
ności do Polski, która się bu­
duje i do jej budowniczych, 
•twarzając tym samym na tere­
nie młodzieży pole działania 
dla zbrodniczych akcji poli­
tycznych;

jąc na podstawie doświadczeń | Komorki tajnych organi- 
lat okupacji, że sama, pozba- • hitlerowskich w Niem- 
(Wiona właściwych podstaw! 
ideowych, sprawność i techni- • 
ka prowadzi do zbrodni, nie 
inależli jeszcze dość siły, aby 
wyplenić• posiew nienawiści i] 
rozbudzić'-: rzetelne poczucie 
braterstwa w sercach i umy­
słach wszystkich harcerek i 
harcerzy.

Rozumiemy, że w każdym 
społeczeństwie mogą ścierać 
się ze sobą różne poglądy.

Ale żadne okoliczności nie 
mogą łagodzić zbrodni, nic dzi 
siaj nie jest w stanie usprawie­
dliwić morderstwa na przeciw 
niku politycznym.

Gdy się pomyśli, że zbrodnia 
poznańska dokonana została 
przez ludzi, będących członka­
mi naszej organizacji, organi­
zacji, której fundament ideowy 
oparty jest na miłości bliźnie­
go, moralności chrześcijańskiej 
i służbie całemu narodowi poi 
skiemu, gdy się o tym pomy-

po- 
bar-

śli, potworność wypadku 
znańskiego staje się tym 
dziej męcząca.

Harcerki! Harcerze! Przyja­
ciele Harcerstwa!

Zbrodnia poznańska wstrząs 
nęła sumieniami. Niech ten 
wstrząs będzie nie tylko wstrzą 
sem uczuć, niech będzie także 
naprostowaniem dróg tam; 
gdzie drogi życia polskiej mło­
dzieży wciąż jeszcze są kręte.

Szaleństwem jest dziś, głupo 
tą, moralnym błędem i zwyrod 
nieniem postawy obywatelskiej 
wiązać się 
związki dla walki z rządem. 
Szaleństwo to 
stroje walki bratobóiczej, nie-

w konspiracyjne

wytwarza na-

Tajna organizacja hitlerowska „Glockwacht** - działa 
Dalsze szczegóły dotyczące odrodzenia sie hitleryzmu w Niemczech

LONDYN. — Komisja mię­
dzynarodowa do badań zagad­
nień europejskich, która w 
ubiegłym tygodniu opubliko­
wała oświadczenie o odrodze­
niu działalności hitlerowskiej 
w Niemczech, podała w związ­
ku z zaprzeczeniami pewnych 
kół oficjalnych i półoficjal- 
nycfi, dalsze szczegóły wyniku 
swoich badań.

Komisja stwierdza, że:

Wyjaśnienie przyczyny
.«I katastrofy lotnicze! pod Kopenhaga
lv »

BRUKSELA (PAP). Departa­
ment lotnictwa w holender­
skim ministerstwie komunika­
cji podała do wiadomości, że 
przyczyną katastrofy samolo­
tu Dakota, należącego do ho- 

■ lenderskich linii lotniczych, na
I 
'I

Ekspedycja podbiegunowa 
admirała Byrda
’ NOWY JORK (PAP). — Szef 
podbiegunowej ekspedycji a- 
merykańskiej, admirał Ryszard 
Byrd oświadczył, że jego zda­
niem najwyższa wyżyna na 
świecie znajduje się za biegu-
nem południowym. — Admirał I na świecie wyżyny Tybetu.

I 

obliczalne w swych konsek­
wencjach. Nie mamy prawa 
uchylać się od odpowiedzial­
ności za to, co się stało.

Stwierdzamy — nie wystara 
czy umycie rąk. Nie wystar­
czy, iż samemu nie uczestniczy 
się w krętych poczynaniach. 
Komukolwiek drogi jest los 
Polski, los młodzieży polskiej 
i kształtowanie się charakteru 
narodowego Polaków — ten 
musi czynnie we wszelkich 
okolicznościach otwierać oczv 
tym, którzy jeszcze tego nie 
widzą, iż droga walki brato­
bójczej jest drogą hańby mo­
ralnej i nieszczęścia narodo­
wego.

czech, noszące nazwę „Glock- 
wacht" istnieją nie tylko w 
wielkich miastach, ale również 
w wielu wsiach niemieckich.

2) Dr Muller ,przywódca ba­
warskiej partii chrześcijańsko- 
społecznej, który w wyniku 
ostatnich wyborów w Bawarii 
został wysunięty na jedno z na 
czelnych stanowisk i miał być 
mianowany prezydentem Bawa 
rii, należał do wywiadu partii 
hitlerowskiej. Ma on stanąć 
przed sądem denazyfikacyj-

lotnisku Kastrup pod Kopenha 
gą, było nieodbezpieczenie ha 
mulca. Przyczyna katastrofy 
została ustalona przez specjal­
ną komisję śledczą, wyłonioną 
przez holenderskie i - duńskie 
władze lotnicze. •

Byrd pragnie odkryć Ją i samo 
loty jego wyruszą skoro tylko 
pogoda pozwoli na loty wywia 
dowcze. Zdaniem admirała Byr 
d’a, wyżyna ta może okazać się 
nawet wyższą od najwyższej

Publikując to oświadczenie 
odpowiadamy społeczeństwu, 
przejętemu grozą zbrodni i li­
cznym głosom harcerskim, któ­
re wołają o zwarcie szeiegów 
i uzdrowienie naszej organiza­
cji.

Przewodniczący ZHP — J. 
Wierusz - Kowalski, W-Prze- 
wodniczący ZHP — J. Sosnow­
ski, W-Przewodniczący ZHP 
— A. Kamiński, Sekretarz Ge­
neralny — P. Lewińska, Skarb­
nik — W. Wieteska, członko­
wie naczelnictwa: M. Łętowski, 
W. Rogala, J. Wesołowski, na­
czelniczka harcerek — W De- 
witz, naczelnik harcerzy — 
R. Kierzkowski.

nym. Agencja prasowa DANA 
doniosło 25 stycznia br, że 
okazało się, iż Reinhold Mayer 
który został ostatnio wybrany 
premierem Wirtembergii - Ba­
denii, był czynnym członkiem 
partii hitlerowskiej. Mą on 
również stanąć przed trybuna­
łem denazifikacyjnym. W zwią 
zku ze sprawozdaniem komisji, 
ogłoszonym 26 stycznia, amery 
kańskie władze wojskowe w 
Niemczech oświadczyły, że śle 
dzą pilnie czy działalność b. hi 
tlerowców w strefie amerykań 
skiej nie odradza się. Tymcza­
sem w przeciągu kilku tygod­
ni wyszło na jaw, że przewod­
niczący bawarskiej partii 
chrześcijańsko - społecznej i 
premier Wirtembergii - Bade­
nii byli niebezoiecznymi hitle- 
rowcamL Powstaje więc pyta­
nie czy działalność polityczna 
obu tych niebezpiecznych hi­
tlerowców była całkiem nie­
znana amerykańskim władzom 
wojskowym, czy też była ona 
znana, lecz mimo to Miiller i 
Mayer zostali wybrani za zgo­
dą władz amerykańskich.

3) W związku z istnieniem 
kapitałów niemieckich w Ar­
gentynie, komisja stwierdza: 
Rząd argentyński zdecydował 
się na skutek licznych inter­
wencji ogłosić 24 stycznia br. 
rozporządzenie o konfiskacie 
60 firm niemieckich, rozporzą­
dzających kapitałem 90 milio- 

i nów dolarów. Jeżeli się zważy,

„Ostatnia szansa*4 
un ^ersytetu wiedeńskiego

W demokratycznym piśmie 
austriackim „Cłesterreichi- 
sches Tagebuch" ukazał się ar­
tykuł znanego austriackiego 
działacza antyhitlerowskiego^ 
A. Polgara, wieloletniego więź 
nia Dachau, który domaga się 
zdecydowanej i bezwzględnej 
czystki uniwersytetu wiedeń­
skiego od elementów hitlerow 
skich. „Jeżeli — pisze Polgar 
— nie zdecydujemy się prze­
kształcić nasze uczelnie z- wylę 
garni hitlerowskich piskląt, jak 
to się ma obecnie, w zakłady 
rzeczywiście poświęcone bada 
niom naukowym i postępowi 
ducha ludzkiego — stracimy 
ostatnią szansę. Bowiem wcze­
śniej czy później utajony hitle 
ryzm musi się wypowiedzieć 
w formie, która raz na zawsze 
może odepchnąć od nas uwagę 
świata cywilizowanego i zde­
cyduje o tym, że możemy się 
znaleźć poza nawiasem cywili­
zowanej ludzkości".

że*w Argentynie działa kilka­
set firm niemieckich i jeżeli 60 
spośród nich rozporządza ka­
pitałem 90 milionów dolarów, 
to stanie się rzeczą jasną, że 
cyfra 400 do 500 milionów do­
larów, podana przez Komisję 
jako przybliżona wartość kapi­
tałów niemieckich w Argenty-- 
nie, nie jest przesadzona.

Należy poza tym stwierdzić, 
że konfiskata zarządzona przez 
rząd argentyński nie daje gwa­
rancji, że kapitały niemieckie 
nie będą przekazane państwom 
sojuszniczym, które w chwili 
obecnej zmuszone są kupować 
z własnych funduszów środki 
żywności dla ludności okupo­
wanych Niemiec.

Rząd argentyński przez cały 
czas wojny, a nawet po zakoń­
czeniu działań wojennych oka 
zywał sympatię dla Niefnieć 
hitlerowskich. Wielu hitlerow­
ców zajmuje dotychczas ważne 
stanowiska w Argentynie.
Powyższe fakty potwierdzają 

to, co zostało podane w spra­
wozdaniu z 26 stycznia br. Po­
żądanym by było, żeby mimo 
protestów, które niewątpliwie 
będą wysuwane, położono wre 
szcie kres wysiłkom pewnych 
kół dążących do opóźnienia de 
nazyfikacji Niemiec i wydania 
wszystkich kapitałów i mająt­
ków niemieckich, znajdują­
cych się zagranicą, rządom 
państw sprzymierzonych. , '

.NP
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(RAP). Trudno ocenić, jak do 
ftiosłe znaczenie posiada dla Pol 
ski ten fakt, że za plecami na­
szymi nie mamy już rozbójni­
czego gniazda pruskiego, jakim 
był w ciągu stuleci Kónigsberg, 
stolica Prus Wschodnich Słowia 
nie są dziś znów gospodarzami 
na tej ziemi.

Kónigsberg znikł- po wsze 
czasy. Miejsce jego .zajął Kali­
ningrad, nowe m’asto radzieckie.

Nowy radziecki obwód Kali­
ningradzki przygotowuje się 
dziś do wyborów i w dniu 9 lu­
tego wybierze swvch przedsta­
wicieli <ro Rady Najwyższej Ro 
syjskiej Federacji Radzeckiej. 
W obwodzie utworzono 4 okrę 
gi. wyborcze: Kaliningradzki 
miejski, Kaliningradzki wiejski, 
Czerni ach owski i Sowiecki.

Nowe czasy, nowe nazwy. Są 
tu powiaty Guriewski, Ładusz- 
k ński, Bagrationowski, Gwar- 
deiski. Nesterowski, Gusiewski' 
Sławski... Wiele nazw na cześć 
bohaterów ostatniej wolny.

L

Kónigsberg — dzisiaj Kaliningrad
Twierdza prusactwa i agresji zlikwidowana

Zabliźniają się szybko rany 
wojenne, naradza się nowe ży­
cie.

Prastare ziemie słowiańskie 
zaludniają dziś chłopi białorus­
cy ,smoleńscy, pskowscy, kurs- 
cy i in. Począwszy od sierpnia 
r. ub. rozpoczęła się tu masowa 
akcja przesiedleńcza z tych te­
renów, które najsilniej ucier­
piały od inwazji faszystowskiej 
Każda przybywająca rodzina o- 
trzymała dom mieszkalny, zabu­
dowania gospodarcze i ziemię. 
Rząd radziecki udziela osiedleń 
com kredvtów na zagospodaro­
wanie, nieposiadającym dostar 
czył bvdła rogatego i.pociągowe 
go, udziela pomocy siewnej itp.

Odbudowano dawny koenigs- 

berski — dziś kaliningradzki 
port handlowy, wyposażony w 
nowoczesne urządzenia przeła 
dunkowe. W związku z tym, że 
port w Leningradzie zimą zama 
rza, port kaliningradzki spełnia 
obearre poważną rolę w radziec 
kiej wynranie towarowej z za 
granicą. Do Kaliningradu przy 
bywają codziennie statki handlo 
we pod rozmaitymi banderami.

Miasto, które silnie ucierpia­
ło w rezultacie zaciekłego oporu 
hitlerowców, szybko dźw’ga się 
z ruin. Odbudowano dwie elek­
trownie, wodociągi, kanalizację. 
Odbudowano i oddano do użyt 
ku nowvch m’eszkańców miasta 
ponad 30CL000 metrów kwadr, 
przestrzeni mieszkalnej. W Ro­
cznice Rewolucji Pażdziemiko- 

wej ukazały się na ulicach tram 
waje.

W obwodzie uruchomiono już 
blisko 100 większych przedsię­
biorstw i powyżej 100 zakładów 
Drzemysłu miejscowego i spół­
dzielczego.

Pod Prawdzińskiem (dawniej 
Friedland) dały już prąd elektro 
wnie wodne, które zasilają rów­
nież miasto Sowieck (dawniej 
T:lsit) i pobliski korhbinat papier 
niczv. Z uruchomionych więk- 
szvch zakładów przemysłowych 
należy wymienić Kaliningradz­
kie Zakłady Budowy Wagonów.

Nabiera tętna również życie 
kulturalne. W Kaliningradzie 
otwarto Dom Kultury i szereg 
klubów. Organizowane są tu 
nrzedstawienia i koncerty przy 

udziale poważnych sił artystycz 
nych z Moskwy i Lewngradu. 
Czynne są również 3 kina.
Rozbudowana w obwodz ę sieć 

szkolna liczy obecnie 149 szkół 
początkowych, i średnich — r<> 
syjskich, w których pobierają 
naukę dzieci osiedleńców — ro 
bot.ników, pracowników i chło­
pów.

Dla półmilionowej ludności 
obwodu Kalinngradzk;ego uru 
chomiono dziesiątki szpitali, żłób 
ki i przedszkola dziecięce. W po 
wiatach otwarto 16 Dornów Kul 
tury i kilkadziesiąt •- klubów • 
wiejskich, w których po raz 
pierwszy od wieków rozbrzmie­
wa mowa słowiańska.
• Po dniu 19 stycznia, kiedy 
przywrócone Polsce ziemie wy 
powiedziały się za polskim rzą 
dem demokratycznym, obecne 
wvbdrv w od niemczonym Koe- 
nigsbergu posiadają dańóosłe 
znaczenie dla całego świata sło- 
wiańskiegou
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2i dzieri rozprawy przećwko niemieckim zbrojarzom wojennym

Niemcy mieli zamiar wymordować 30000000 Słowian
Zeznania Kata powstania warszawskiego—gen. von dem Badia

WARSZAWA (PAP). Dziś „tó pel- [ zawterofce ' końe- u- do przyjścia Kopp««, z którym Frank które zrwzl, było mocno P™^’- XP™nl^'^«n ««
2 r ««. również kład kaaltulacyiny, tako generał ko- znakomicie współpracował. Frank — ne. muslał Himmler przyznać, *e tak eiony. . . ...........................na brzegi. Wypełnione są również 

wszystkie miejsca prasowe. Dziś bc- j 
wiem zeznaje generał von dem Bach j 
ten/.który zdławił warszawskie pow ‘ 
stanie.

Świadek von dem Bach ^ebnózi 
ra , sa’ę w asyście straży, wy3ok5, 
szczupły, rasowy junkier prt»*ki — 
oficer Wehrmachtu, aczkolwiek od 
1930 roku wcielony do SS. Po wysłu 
ehaniu pouczeń przewodniczącego 
zeznaje spokojnym, jasnym głosem, 
przyglądając się od rzasu do czasu 
bystrym wzrokiem przez oknl.ury la­
wie oskarżonych. Przy pytaniu, czy 
nie jest z nimi spokrewniony, prosi o 
podanie mu nazwisk, przygląda się 
baegnie. jeszcze raz, w końcu prze­
czy.

Na pytanie prokuratora oświadcza 
wstępie, iż miał zlecenie Fuchre- 
zwalczyć powstanie warszawskie, 
też uczynił od połowy sierpnia do

na 
ra 
co

kład kapitulacyjny, jako generał ko­
menderujący. Co do tego układu miał 
narządzenie również od najwyższych 
4er, W samym dniu kapitulacji zo- 
’jt-» uwolniony ze swego zadmtla I o- 
trs^mał nowe zlecenie do Budap-sztu. 
W ten sposób w praktyce nie miał 
możności osobiście dopilnować wyko, 
nania warunków kapitulacji. Każdy 
miarodajny urząd: Ministerstwo
Spraw Zagranicznych, dowództwo 
armii, Szwajcarski Czerwony Krzyż 
1 gubernator dystryktu otrzymali odpi 
sy. Od rfcku 1913 był SS-Obergruppen 
fnebrerem oraz generałem broni SS 
i policji. Stanowisko to związane by­
ło z zadaniem zwalczania partyzan­
tów 1 bandytów. W międzyczasie pel 
nil również funcie dowódey na fron­
cie, będąc z wykształcenia zowodo- 
wym oficerem Wehrmachtu. Człon­
kiem partii narodowo _ socjalistycz­
nej był od roku 1930.

Himmler dał rozkaz zrównania 
z ziemią

SS I policji warszawskiej Gelbel otrzy 
ma’ od Himmlera pisemny rozkaz 
zrównania Warszawy z ziemią. Do­
wódca armii broni pancernej von 
Luttitz tak samo. Jak von Bach, ćhclał 
się temu przeciwstawić, ale nie mógł 
przeprowadzić swojej tezy.

Z kolei prokurator Sawicki zapy­
tuje, czy świadek przypomina sobie 
swoje własne zeznania, złożone wobec 
niego w Norymberdze i po własnorccz 
nych poprawkach podpisane. Gdy śwla 
dek to potwierdza, prokurator zapy­
tuje, czy nie zaszły jakieś okoHctnoś 
ci, które by wpłynęły na obalenie tych 
ie zeznań, świadek uważa, że prze­
ciwnie, fakty raczej je potwierdziły. 
Wobec powyższego prokurator ośwlad 
eza, że będzie się na tych zeznanlch 
opierał 1 przystąpi do ich analizy.

Warszawy
Przed wybuchem wojny z Rosją, «■ 

wtośnę 1941 r. na zaniku w Lowens 
w zachodnich Niemczech odbrwał się 

’ zjazd, zwołany przez Himmlera dla 
wyższych dowódców SS, którzy mie­
li w nowej kampa’ll pełnić funkeje. 
Himmler powiedział, źe po lej kampa 
nil narody słowiańskie będą liczyły o 
30 milionów ludzi mniej, a więc sło­
wiańskie niebezpieczeństwo biotoglez 
ne dla narodu niemieckiego zniknie. 
Niewątpliwie Himmler tym samym 
dał wyraz jasnej woli ówczesnego do 
wództwa partii NSDAP. Na pytanie 
prokuratora, czy zburzenie Warsza­
wy btło jedną z realizacji tego postu 
latu, ron dem Bach odpowiada, ie 
gdy Himmler zwrócił się doń z wnio­
skiem, ażeby Warszawę wymazać o- 
statecznle z mapy — on odrzucił to 
zlecenie. P» nim ówczesny dowódca

znakomicie współpracował. Frank — 
wywodzi świadek — był od r. 1943 
raczej skłonny do polityki ustępowej, 
natomiast Kruger, sekretarz stanu 
oraz Globocnlk byli przedstawicielami 
ostrzejszego kursu. Świadek na zle­
cenie względnie na prośbę Franka, 
postarał się usunąć te osoby. Wybuch 
śmiechu na sali wywołnle oświadcze­
nie świadka, że Kruger uważał Frań 
ku za „zakapturzonego zwolennika 
Polaków*.

Prokurator Sawicki pragnie tu pod 
kreślić, źc w zeznaniach świadka zna 
lazła poparcie stała teza proknratury. 
iż po nadejściu Kopnego zapanowała 
wielka harmonia między władzą adml 
nistraćyjną GG a policią Frank był 
niewątpliwie zadowolony — ciągnie 
prokurator — z zarządzeń, dotyczą­
cych ..Partizancngebiet44. Powiedział 
on mianowicie, iż zarządzenia policji 
w zakresie sądów wyjątkowych 1 egze 
kucjł dały bardzo korzystne rezulta­
ty-

Praktyka N;etnców 
w lubelskim

ne. mnsiał Himmler przyznać, te tak 
nie można zgnieść powstania. Równo 
cześnlc bezustanku nadchodziły bła­
gania o pomoc ze strony gen. Stache-

czony. W tym słanie rzeczy ron dem 
Bach otrzymał telefoniczne zlecenie 
— zgnieść powstanie wszelkińii śród. 
kamL

Rozkazy „krwawego la ka“ Franka

Obszar GG uznano 
za Mtereri partyzancki"

I
W związku z pytaniem prokuratora 

Świadek przedstawia szczegóły na 
konferencji < Franka, jaka się odby­
ła przed powstaniem. — Bagnetami 1 
policją długo rządzić nłe można — 
powiedział on wtedy generalnemu gu 
beri.atorow).

— iftośll rach partyzancki odżył w 
GG. to winna temu była zupełnie wy 
pac z on a linią rządów w GG —• mówił 
dalej świadek na owej konferencji 
wszystkich przedstawicieli rządu GG 
1 gubernatora Fischera. Partyzanę! w 
wielkie] liczbie mogą występować tyl 
ko tam- gdzie istnieją psychiczne wa 
ranki wśród szerokich mas ludności. 
A więć: Jeżeil ludność jest lerro*yzo 
»vau.i, jeżeli nfc otrzymuje doztatecz-

nej ilości żywności i wreszcie jeżeli 
a powodu przymusowego ściągania 
robotników ludność miejska stawia 
się przed alternatywą — stać się nie­
wolnikiem lub przeciwstawiać się ja­
ko partyzant. Wszystkie te warunki 
właśnie zaistniały w owym czasie w 
GG. Po tej konferencji 1 po pewnych 
zarządzeniach nastąpiło uznanie tere­
nu GG za „teren partyzancki* i śwla 
dek mógł rozpocząć swoją działalność. 
Wszystkie urzędy Wehrmachtu, poli­
cji i administracji od tego momentu 
musinly kierować wiadomości o wy­
stąpieniach parłyrRncklch do świadka. 
Automatycznie zaczęły działać przepl 
«y s r. 1942, odnoszące się «»o zwalcza 
nla partyzantki.

W dłuższym wywodzie o praktyce 
zwalczania ruchu partyzanckiego ron 
dem Bach potępia metody Globocnika 
w rejonie Lublina. Tam niezadowole­
nie ludności powstało na tle osiedla­
nia Ukraińców na czysto polskich te­
renach. Przesiedlenia te świadek otwar 
cle nazywa zbrodniczymi. Gtohocnik 
reprezentował terrorystyczny kleru, 
nek Krfl««era. który, jak się rzeki , 
miał znaczne rozbieżności z Frankiem. 
Nie miał Ich tylko na f*dnym odcin 
ku — kwestii żydowskiej. Tu admini­
stracja cywilna godziła się doskonale 
z policją w całym zakresie tego za­
gadnienia.

Przy okazji pewnego „miłego wie­
czór kn muzycznego** u Fischera Swia 
dek spotkał sle u gubernatora z Kn- 
tscherę 1 odniósł wrertnle, że między 
nimi Istniały najlepsze koleżeńskie 
stosunki. Kntscherę charakteryzuje 
świadek jako człowieka bardzo prym! 
tywnego, wyłącznie żołnierza 1 ule 
wyobraża sobie. bv w Jakichś poważ­
niejszych kwestiach mógł mieć wła­
sne zdanie: wykonywał wszystko, 
kazał mu gubernator.

Przybył do Sochaczewa 13 sierpnia 
popołudniu. Zorganizował sztab, utrzy 
many w małych ramach i ruchliwy. 
Ponieważ otrzymane Informacje były 
chaotyczne, udał się samolotem do 
Warszawy. Charakterystyczny był ba­
łagan, jaki zastał w armii, kierowanej 
rozkazami Himmlera. Nie umiano mu 
wskazać, gdzie biegnie przednia linia 
fron’u, ile niemieckich punktów opo 
ru było przez partyzantów zamknię­
tych. jak również nie wiedziano, gdzie 
majdają się wojska, doprowadzone 
przez Himmlera od strony Poznania. 
Składały się one z zapasowego pułku 
Wehrmachtu (tzw. pułk Schmidta), 
sił policyjnych z Poznania, brygady 
Kamlńsklegn 1 brygady Durlewangera.

Na szosie od zachodn widział. Jak 
dzikie tłumy żołnierzy 1 olicji roz­
strzeliwały osoby rywilne. widział pa 
łące 
ną.

się stosy trupów, oblane benzy- 
Gdy dojrzał kobietę z dzieckiei »

Banda rabusiów

na ręku prowadzoną przez żołnierz' 
do tego stosu — nie wytrzymał I wy 
skoczył z samochodu. Zapytał, czemu 
tnk się dzieje. I otrzymał odpowiedź, 
którą później słyszał od wszystkich 
formacji: „Jest rozkaz Fuehrera, że 
nie można brać jeńców". Nie był on 
dany na piśmie. Wśród w>łu jego 
pnnktów były dwa: 1) nie hra> jeń­
ców, zarówno — powstańców jak i 
cywilnych, 2) zrównać Warszawę z 
ziemią.

Von dem Bach przejechał wzdłuż 
frontu 1 zwołał oficerów na odprawę, 
wszyscy oficerowie zapewniali, źe 
rzeczywiście taki rozkaz istniał. I 
świadek z własnego prawa ten roz­
kaz uchylił. „Generał Relnefahrt wzru 
szony dziękował ml. źc nareszcie ktoś 
przejmie odpowiedzialność za nchyle 
nic tego strasznego, okrutnego I bez 
sensownego rozkazu**.

CO

«I

Powstanie 
Warszawskie

Każdy niemiecki oficer 
panem życia i śmierci Polaków

rna£ — aczkolwiek jako Niemcowi, 
jak twierdzi, bardzo ciężko jest mu 
,0 powiedzieć — że ludność polska 
właściwie była wyjęła spod prawa 1 
tak pozostawało do 1944 r., kiedy
świadek wprowadził pewne własne 
przepisy. Aczkolwiek rząd GG sam 
nie wprowadził tych przepisów, ale 
ponosi współodpowiedzialność za ca­
łą tę politykę, która doprowadziła do 
uznania GG za teren partyzancki.

PROKURATOR SIEWIERSKI: Czy 
zatym świadek uważa, że w razie od. 
miennej polityki rządu GG można było 
ky uniknąć tego stanu rzeczy który dla 
niego, jako oficera niemieckiego, był 
w czasie wojny niewygodny?

VON DEM BACH. Naturalnie — to 
go można było uniknąć.

Dodatkowo świadek podkreśla, ie 
każdy oficer niemiecki, naweł policji 
porządkowej, mógł zarżndzlć postano 
wienle odwetowe, kierując się wyłącz 
nie względami celowości według wis 
snego uznania 1 sumienia. Następnie

Każdy niemiecki oficer, począwszy 
od kapitana rzwyż, miał nie tylko 
nrawo, ale 1 obowiązek ^stosować 
automatycznie tzw. środki odwetowe, 
przy każdym napadzie partyzanckim. 
Były te* dozwolone egzekucje, oparte 
na przepisie, ie wolno za jednego 
Niemca rókstrżelać od 50 do HO ludzi 
— według dowolnej oceny orzekane 
go Nie dotyczyło to bynajmniej bez­
pośrednich’ winnych, a właśnie Ind- 
ność która w danej okolicy zamieszki 
wała O jakimkolwiek postępowaniu są 
dowym w ogóle ule było mowy. Tym 
samym ludność była narażona na 
śmierć zupełnie przypadkowo. Istni® 
la ścisła wąpółpraca wojska ł poll- 
el1 z władzami administracyjnymi na 
bm odcinki! Od Franka był odkomen 
?erowańy specjalny oficer Wehrma­
chtu, który współpracował z wyźszy:.’ 
pollzeifuehrerem SS J podsekreta­
rzem stanu rządu, p«y *
praca la była utrzymana .« poziomie 
dystryktu, a nawet na poziomie kia 
rO"nlki,L„r’a.«’"tó PoVsk"?ól." prtrńtók Urci.. jakie lStntó_

Kri)ger«n tt Frankiem aż

Wypływa stopniowo i krystalizuje 
się kwestia Warszawy. Świadek sku­
pia się jeszcze bardziej, odpowiedzi 
jego są oszczędne, Ścisłe — jest to bo 
wiem jego kwestia.

Istniał roAaz HP.lcra, Iż odpowie­
dzialność władz ejwitaych musi w 
każdym wyundku pozostać, nawet 
gdyby wrlki przesunęły się na teren 
ich urzędowania Rozkaz ten był wa­
żny również, dla Warszawy. Wszelki | 
spór na ten temat jest bezprzedmio­
towy.

Gdy 1 sierpnia 1944 r. wybuchło 
powstanie warszawskie ron dem Bach 
znajdował się w Sopocie. Doniosłom 
mu, że Him-uler udał się osobiście do 
Poznania, aby stamtąd kierować wal 
ką. Ponadto dowiedział się, że po­
wstanie nie było niespodzianką, że ■ 
policja bezpieczeństwa dobrze prze­
powiedziała chwilę wybuchu i że ni 
skutek tego na LIT, J dni przed pow­
staniem generał wojsk lotniczy cli 
Słachel został wyJany do Warszawy. 
„Przerażony byłem tą wiadomością — 
ciągnie świadek — ho przecież w 
1944 r. znane były metody Himmlera 
1 nie było Niemca, któryby wtedy nie 
był poinformowany o jego nssłnwe- 
niu. Poza tym wiedziałem, że Himmler 
w terenie wojskowym był „krwawym 
laikiem".

Z tych względów — a ponadto czu. 
jąc sle nieco dotkniętym pominięciem 
jego c ;oby — yoii dem Bcch postarał 
się zwrócić uwagę Hitlera na to, że 
przez danie Himmlerowi zlecenia zwal 
czeuia powstania warszawskiego spra 
wa zostanie wypaczona. Tak się też 
stałe. Po zwycięstwie pierwszyeh dni,

Himmler, jako nieuk wojskowy, 
rzucił na Warszawę 
macje bez związku, 
bez. wyboru. Hftały 
zlecenie: zniszczcie
hljcle wszystkich, 
wojsku, jak ma atakować, po jakich 
drogach maszerować. Różne formacje 
skłębiły się na tej samej drodze, pod 
czas, gdy Inne części frontu były ogo 
łocone z wojsko. Ponieważ 
wódca miał osobisty rozkaz 
ra, uważał, ie może działać 
nie bez względu na swoich 
Generał Stachel, sam osaczony i wal 
ezący o życie, naturalnie nie był w 
słanie te wojska ująć w karby dyscy 
pilny.

Początkowo, po paru dniach wyda 
walo się ron dem Bachowi, że opa­
nował sytuację. Ale niebawem gene- 
rał-major Rohr. dowódca południowe 
go odcinka Warszawy, zameldował, 
źe brygada Kamińsk,ego, uderzająca 
wzdłnż lotniska na Warszawę, nłe 
stosuje się do jego rozkazów. Kamlń 
tk] oświadczył, że ma zezwolenie 
Himmlera, aby robić w Warszawie, 
ca mu sle żywnie podoba 1 rabować, 
lic chce. Vnn dem Bach uda, się oso­
biście na odcinek Kunińskiego. Zoba­
czył tłum ludności i pokrwawione ko 
biedy. Dowiedział się. że zostały one 
zgwałcone i ograbione Wówczas zro­
zumiał, że ma przed sobą nie woj­
sko. a bard* rabusiów.

Na pytanie Drnkuratora Sawickiego, 
czv ,vm mianem określa wojsko nie­
mieckie — świadek odpowiada, że 
brygada Karaibskiego składała się z

Von dem Bach
Prokurator Sawicki cytuje norym- 

bergskie zeznanie ron dem Bacha, w 
którym fest mowa o tym, że ludność 
Warszawy, wychodząca z miasta i 
ufająca treści jego ulotek, zrzuconych 
z samolotów, była ograbiana nawet z 

[ ręcznego bagażu przez żołnierzy. Po- 
* czątkowo zon dcm Bach stara sle 

twierdzić, że nie jest mu znany taki 
wypadek, co wywołuje nowy wybuch 
śmiechu m sali po czym mówi, źe to 
mnslalo odnosić się do sprawy Ka- 
miuskie>o. w którą wkroczył. Do­
pięło w Norymberdze dowiedział słę, 
że po kapitulacji miasto było burzone 
i że zabierano prywatną włąsność. 
Wie, że to bjlo naruszeniem prawa 
międzynarodowego.

Wypływa sprawa Pruszkowa. Von 
dem Bach potwierdza swe norymber­
skie zeznania, że współpracował przy 
założeniu przejściowego obozu. Do 
opieki nad obozem była obowiązana 
władza Rdministraeji cywilnej.

PROKURATOR SAWICKI: Kto jest 
zatym odpowiedzialny za nadużycia, 
które były dokonywane na ludności 
cywilnej, ufającej warunkom kafiś-

pojcdyńcz? for- 
bcz łączności, 

one tylko jedno 
Warszawę, za- 

Nle powiedziano

knłdy do 
Hlmmte- 

samodzlel 
sąsiadów.

ute.Niem- 
uniformy 
z Mińska 
Himmlera 
który hjł

— świadek odpowiada, że

gnębi Warszawę 
uciekinierów i dezerterów 
ców, posiadających jedynie 
Wehrmachtu. Po powrocie 
została ona przyjęta prrez 
do SS, a sam Kamiński,
tylko jakimś kapitanem otrzymał •- 
wans na Brigadrnfuehrera SS. Taką 
samą zakałą była grupa DGrlcwange- 
ra, złożona z kryminalistów, którzy 
walcząc odważnie, zachowywali się, 
jak ńa zbrodniarzy przystało. Hłtłer 
— wyjaśnia świadek — pod wraże­
niem wielkich strat, poniesionych w 
walce z Rosjanami, zrezygnował z- 
dawnej zasady, że żołnierzem może 
zostać tylko ten, kto posiada wszel­
kie honorowe i cywilne prawa oby­
watelskie i chelał dać możność więź­
niom zrehabilitowania się w i walce. 
Tworzono takie brutalne formacje 
przestępców po to właśnie, aby bru­
talnie występowały one wobee bez­
bronnej ludności cywilnej. Wszystkie 
te beznadziejne, z punktu widzenia 
wojskowego, zarządzenia mogły mieć 
tylko jeden cel — zniszczenie zniena­
widzonej podrasy słowiańskiej, bo­
wiem dla wojskowego fachowca były 
one całkowicie niezrozumiałe.

Mimo usiłowań świadka, labunek i 
niszczenie Warszawy nie ustawały, 
nie ustały one nawet po aresztowaniu 
l skazaniu Kamińsk lego na śmierć.

Podkreślając, że przeciwstawiał się 
temu stale, świadek zmusimy jest 
przyznać, że on. Jako człowiek słoje 
cy na pewnym stanowisku, ni^dt nl< 
może uchylić się od ndpowi 'rł -b-ni •. 
za to, co się działo.

„topi" F!schera 
tulacjl. na których Istniał podpis zon 
dem Bacha?

VON DEM BACH: Oczywiście gu­
bernator fporuszenle na sałl). Karpiem 
go specjalnie w tym celu przywieźć. 
On przecież byl u gen. Stachela, we­
wnątrz miasta 1 specjalnie go ubru- 
lem.

Oskarżony Fischer porywa się w 
tym memencie z miejsca, by coś od­
rzec | całą' twarz wykrzywia mn 
skurcz nerwowego śmiechu. Prokura­
tor zapnwtada późniejszą konfronta­
cję Fhcher stada i coś półgłosem mó­
wi do wspóloskarżonych.

PROKURATOR 
zc.ufała w myśl 
cjl, że jej prawa 
go i do rzeczy
Czy śwtadek może powiedzieć, 
jest odpowiedzialny za ten rabunek?

VON DEM BACH: Ten, kto ktzal to 
odtransportować (mowa o grabieży 
miasta).

PROKURATOR SAWICKI: Kto 
więc?

(Oąg dalaajr aa str.

Ludność 
kapituła. 
osobiste-

SAWICKI:
warunków 
do mienia 

nie będą naruszone, 
kto

p>
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(Dokończenie
VUN DEM BACH: Może to być 

Frank, lub (wskazuje palcem) Fischer.
Prokurator Sawicki przypomina, że 

eon dem Bach w Norymberdze wyra­
źnie zeznał, że są odpowiedzialni za 
rabunek pokapitnlacyfny: guberna. 
tor dystryktu warszawskiego Fischer

ze str. 4-ej).

I generalny gubernator Frank.
VON DEM BACH: Tak jest.
Przewodniczący zarządza przerwę 

obiadową, po czym ostrzega publicz­
ność, że jeśli będzie śmiechem lob 
gwarem naruszała powagę sali *— sko 
rzysta ze swych uprawnień.

Ucieczka Fischera w kalesonach
Po przerwie Trybnał wznawia ba­

danie świadka von dem Bacha. Zada, 
je szereg pytań, celem wyiaśnienia 
uprzednio poruszonych kwestii- obroń 
ea C.bmurski. przy czym przewodni­
czący kilka z nich uchyla. M. In. śwla 
dek wyjaśnia, że pełne Jego nazwisko 
brzmi ron dem Bach Zalewski. Celo­
wo opuścił na dzisiejszym przewodzie 
dm0ą część nazwiska, po pierwsze dla 
lego, że tylko plerw«zą częścią podpi 
sywał dokumenty, po drngie, aby nie 
powstało wrażenie, że jako przynale­
żny do narodu pokonanego, chce z 
fakhi innej krwi wyciągnąć jakąś ko-

Przewodniczący pyta, jakie władze 
policyjne zastał świadek w chwili o- 
bjeela stanowiska? — W Warszawie 
— odpowiada świadek — panowały 
te 4f»me stosunki, co * zędzie: był 
dowódcą SS I policj?, podlegająca gu 
berwatorowł, a pod nim były: polie’ 
porządkowa, bezpieczeństwa 1 krymfc i 
nalna. Odpowiedzialność niemieckiej I 
administracji z Fischerem na czele za |

■

niedotrzymanie warnnków kapitula­
cji świadek uzasadnia po pierwsze na 
podstawie odpowiedniego zasadnicze­
go rozkazn Fu eh rera, który już przy, 
taczał, po drugie na podstawie wła­
snych przeżyć z Fischerem, kłóre po. 
legały na tym, źe on, po swoim wydo­
staniu się z Pałacu Bruhla, miał ze 
świadkiem konferencję. Dotyczyła ona 
kwestii nlokowania I zaaprowizowania 
ludności.

ADW. CIBfURSKf: Kiedy była ta 
konferencja osobista z Fischerem?

VON DEM BACH: W dnia, kiedy 
Fischer w kalesonach i koszuli bez 
mary’ irki. dość wyprowadzony z ró. 
wnowagi, wydostał się do Sochaczewa. 
Kazałem mu powiedzieć, źe ma się 
czym prędzej wynieść 2 Talacu Briih 
la, Izn. ze sztabu Sta<*hela, ponieważ 
jako zwykły żołnierz nie może dać 
źad.jego pożytku przy obroni** pała, 

podczas kiedy ludność opuszczają 
ca Warszawę czekała na gubernatora 
który od pięciu lat jest odpowiedział, 
ny za wszystko.

Pruszków
Wracając do zagadnienia obozu pru | von dem Bach twierdzi, źe odwiedza’ 

szkowskiego, nad którym wedle słów 
świadka miały pieczę władze cywilne.

go często, czając się zań odpowie­
dzialnym. Masy ludności cywilne!

przechodzącej przez obóz, nie mogły 
wchłonąć pozostałe po.wiaty gubemli, 
jak twierdził Fischer. Greiser nie 
zgodziłby się ich przyjąć do obwodu 
Warty. Wtedy postanowiono użyć ma 
«y polskie do robót w Rzeszy. Zaję­
ła się tym niewątpliwie placówka ko 
misnrza Rzeszy Sauckla, która tu, 
w administracji cywilnej, czyniła po­
dział ludności do zużytkowania jako 
siły roboczej.

W związku z kwestią regulaminu 
walki z partyzantami prokurator Sa 
wieki zapytnje, czy przeprowadzanie 
egzeknefl było obowiązkiem władz lo 
kalnych, w pierwszym rzędzie wszyst 
kich formacji policyjnych? Gdy śwla

Opfeka von 
nad Borem-Komorowskim

Nad wykonaniem warunków kapi. 
fuiacyjnych mieli czuwać Wehrmahl, 
SS-Obee«ruppenfnehrcr Geibel, guber 
nator Frank i gubernator Fischer, ka. 
żdy w swoim zakresie. A więc wszyst 
ko, co dotyczy zaopatrzenia I prze­
transportowania walczących żołnierzy 
było rzeczą Wehrmachtu. Dalej armia 
przywiązywała wagę do tego, co na­
leżało w Warszawie uważać za mie­
nie wojskowe. To, co było własnością 
prywatną, a także własnością pnbłlcz 
ną władz samorządowych podlegało 
administracji cywilnej. Jeżeli Geibel 
brał udział w tej akcji ze swoimi si­
łami. czynił to na mocy rozkazu gu­
bernatora Fischera. Nad pewna grupą 
Osób świadek osobiście roztoczył ople 
kę. Chodziło o odpowiedzialnych ofi­
cerów z Borem-Komorowskim na cze­
le, którym dal swój numer poczty po

dek potwierdza, prokurator pyta dalej: 
„To znaczy, że jeżeli na murach nka 
rywaly się afisze, że tyle, a tyle osób 
zostało rozstrzelanych za Niemca, to 
jest to wykonanie lego regulaminu 
przez tutejsze władze?"

Świadek wyjaśnia, że władze miej­
scowe mogły wykonywać fen przepis, 
ale nie muslały. Jeżeli władze admi. 
nlsłracyjne I policyjne zarządzały 
rozstrzelanie, nie były one do lego ro 
bowiązane, ale korzystały jedynie z 
uprawnień Ich kompetencji. Policja 
była zawsze tylko ręką pomocniczą 
władz cywilnych. Odpowiedzialność 
ponosi zawsze najwyższa administra­
cja cywilna.

dem Bacha

Ponad 60 milionów zł. odszkodowań
wypłacił PZU W w roku 1946 w woj. lubelskim

Ubezpieczenia rzeczowe sta­
nowiące, szczególnie w okre­
sie powojennym, niezmiernie 
ważny czynnik w naszym ży­
ciu gospodarczym powierzone 
są Powszechnemu Zakładowi 
Ubezpieczeń, jedynej obecnie 
instytucji ubezpieczeniowej w 
Polsce, której Państwo powie­
rzyło opiekę nad pogorzelcami. 
Zakład ten prowadzi ubezpie­
czenia na zasadach przymusu 
w dziale budynkowym i rol­
nym oraz na podstawie indywi 
dualnych umów w szeregu dzia 
łów, jak kradzież, grad, trans­
port, szyby itd. Jeśli chodzi o 
działy przymusowe to Zakład 
ubezpiecza w tej chwili budyn­
ki i gospodarstwa rolne w 50— 
60 proc, wartości rynkowej (w 
roku 1946 w 40 proc.) Obecnie 
ubezpieczeniami przymusowy­
mi objętych jest na terenie ca­
łego woj. lubelskiego 321.000 
nieruchomości i 256.000 gospo­
darstw rolnych. W wyniku 900 
pożarów, które miały miejsce 

, w r. 1946 na terenie naszego 
województwa uległo zniszcze­
niu 1800 nieruchomości, tj. oko 
ło 5000 budynków. Odszkodo­
wania wyniosły około 70 milio 
nów złotych, 2 czego już około 
60 mil. Zakład wypłacił.

Szybkość wypłaty odszkodo 
wań uzależniona jest od spraw 
nego płacenia składek przez 
ogół ubezpieczonych, bowiem 
Zakład utraciwszy w czasie 
wojny wszystkie rezerwy go­
tówkowe płaci odszkodowania 
tylko z bieżących wpływów 
składkowych. Niestety, jesz­
cze nie wszyscy ubezpieczeni 
poczuwają się do terminowe­
go płacenia należności ubez­
pieczeniowych.

Niezmiernie ciekawa jest 
statystyka pożarów i przyczyn 
jakimi zostały wywołane. Je­
żeli chodzi o rok 1946 to w 25 
proc, zostały one spowodowa­
no wskutek nieostrożnego ob-

chodzenia się z ogniem, w 25 
proc, przez podpalenie z zem­
sty, w 17 proc, wskutek wadli­
wego komina, w 15 proc, wsku 
tek uderzenia pioruna, w 12 
proc, wskutek swawoli dzieci 
pozostawionych bez opieki i w 
6 proc, z innych przyczyn. Naj 
więcej ucierpiały wskutek po­
żarów powiaty: lubelski i wło­
da wski (po 150 wyp.) i następ­
nie hrubieszowski, kraśnicki, 
krasnystawski, lubartowski, pu 
ław^i, siedlecki i zamojski po 
100—120 wypadków.

Powszechny Zakład Ubez-

pieczeń płaci w zasadzie od­
szkodowania tylko w wypad­
kach klęsk żywiołowych Na­
pisaliśmy w zasadzie, gdyż w 
wypadkach wyjątkowych z 
uwagi na swą misję gospodar­
czo - społeczną, do której jest 
powołany, zakład udziela zasil 
ków specjalnych, jak to miało 
miejsce np. w roku 1946 w od­
niesieniu do wsi Moniaki pow. 
kraśnickego, której udzielono 
2 miliony złotych, wsi Opoka 
pow. puławskiego — 85Ó.000 
zł, Huta Turobińska i inne miej 
scowości — 600.000 złotych.

I
łowej, żeby się mogli doń zwracać, 
gdyby uczyniono Im coś wbrew wa­
runkom kapitulacji. Von dem Bach 
zaproponował Borowi - Komorowskie 
mu, by utworzył polski sztab ewaku. 
aeyjny, któryby pozostał w Warsza. 
wie. Świadek zdawał sobie sprawę, 
jak dalece niewdzięczne zadanie mu 
proponuje, ale jednocześnie zwracał 
uwagę, źe dla dobra Polski powincn 
by tę ofiarę ponieść. Aparat polski 
mógłby kontrolować warunki wyko­
nania kapitulacji, interweniując w 
stosunku do niemieckich urzędów, do 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża w Lignicy. Bor . Komorowski od­
mówił, uważając, źe można by to by­
ło interpretować jako jego współpracę 
z Niemcami.

Daldj w warunkach kapitulacji by 
ło wymienione, że wyżsi oficerowie 1 
ich sztaby mają otrzymać traktowa­
nie zgodne ze swoimi stopniami, umie 
szczeni w oficerskich obozach, przy 
czym świadek dał do dyspozycji Bo. 
ra specjalny pociąg do Prus Wschod­
nich, do sztabu świadka. Transport 
obejmował ok. 40 osób łącznie z adiu­
tantami, oficerami ścisłego sztr.bn I 
ordynansam! do noszenia pakunków.

Niektórzy oficerowie odmówili wy­
jazdu specjalnym pociągiem, m. in. 
odrzucił propozycję, by .go traktowa, 
no inaczej, nie jak jego ludzi, obroń 
ca Żoliborza. Gen Bor 1 jego adiutan­
ci zostali nmteszezenl we własnych

barakach świadka w Ganzelstadt. Voo 
dem Bach odwiedził tam Bora, 
gdyż było przewidziane przedstawie­
nie go Hitlerowi. Oficerowie otrzyma­
li po pokoju aa dwie osoby. Otrzyma­
li przydziały oficerów niemieckich, 
specjalnie w zakresie wódki 1 tyto­
niu. Gdy von dem Bach prowadził jo* 
korpus nad Renem w 1945 r., ołrzy. . 
mat od jednego z tych jeńeów-ofłce- 
rów zażalenie, Iż otrzyma je pensję 
niższą od tej, która odpowiadała Jego 
stanowiska wojskowemu. Von dem 
Bach kazał Ją natychmiast przyznać.

PROK. SAWICKI: Czy otrzymał 
świadek od gen. Bora względnie od 
jego adiutantów jakieś zażalenie, in 
powstańcom żołnierzom nie dzieje słą 
latjl przewidziane w kapfta-

V0N DEM BACH. Takiego 
nic otrzymałem. Nie wiem, ety eł py 
nowie ■ tym| tndżml byli rażeni 

PROK. SAWICKI: Naturalnie, h* 
oni byli w barakach oficerskich, « 
taniej w obozach jrńeów.

Osk. Fischer również nie intepore* 
niował u świadka w Interesie ludności 
cywilnej polskiej.

Prok. Siewierski zapytuje, 
dotrzymanie warunków kapłtulaefł, 
jak również zobowiązań podawaoyoK 
w ulotkach w trakcie powstania tąpte 
rzeczą honoru dla armii nłemtectfe| 
I dla Innych czynników rząd.wyełu 
Von dcm Bach potwierdza: Nie lytt® 
z pnnktn widzenia honorn ale f łudo. 
kości. Dalej wypływa znana jnż gpM 
wa tatuażu. Von dem Bach twierdź 
że wyżsi dygnitarze SS tatuażu nie 
posiadali, naprzykład on sam. Sap*, 
ńę, o której również już była naw^ 
nadawał Himmler według widzttnMfi 
osobistego, jako odznakę ncoegtlot- 
go zaufania. Natomiast pierścień ■ 
trapią czaszką otrzymywano antoma. 
tycznie po pewnym czasie przynależ: 
ności do SS. Odznakę za odział w po 
wstaniu hitlerowskim dawano tylko 
za czynny udział w dniu 8 Bstopada 
1823 r. w Monachium. Jest rzeczą nłe 
możliwą, aby ją mógł otrzymać prze 
cłwnlk Eeżhnn.

DROBNE OGŁOSZENIA
I PORADY LEKARSKIE

DR. RAK LEON choroby weneryczne 
i skórne — Wyszyńskiego 12/25 par. 
ter. 6121

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU luWta 
na nazwisko Czubiński Kazimierz. 6390

Otwarcie mostu na Sanie
W niedzielę, dn. 2 lutego rb. 

został oddany do użytku most 
kolejowy na rzece San pod 
Rozwadowem. Most o trzech 
100 metrowych przęsłach zo­
stał nie odbudowany, ale wy­
budowany od filarów rękoma

robotnika polskiego w rekor­
dowo krótkim czasie.

W jutrzejszym numerze po­
damy szczegółowy reportaż 
naszego specjalnego korespon­
denta o budowie i budowni­
czych nowego mostu.

Uruchom enie linii wysokiego napięcia 
Śląsk—Warszawa

WARSZAWA (PAP). 1 lutego br. 
odbyła się uroczystość uruchomienia 
nowowybudowanej linii wysokiego 
napięcia łączącej Warszawę z Roż­
nowem. Symbolicznego przecięcia 
wstęgi w odbudowanej stacji trans­
formatorowej Szamoty (k. Ursusa 
pod Warszawą) dokonał wicemini­
ster Przemysłu ob. Salcewicz.

Połączenie energetyczne Śląska z 
Warszawą dokonane zostało przez

użycie dwóch linii wysokiego napię 
cia, a mianowicie Unii 110 tysięcy 
volt Śląsk — Afościcg oraz linii 150 
tysięcy volt A/ościce —- Staracbowl 
ce — Ursus. Linie te częściowo zbu 
dowane przed wojną uległy ciężkim 
zniszczeniom podczas wojny. Około 
70 km. linii zostało doszczętnie zni 
czczonych. Stacje transformatorowe 
zostały przez Niemców wywiezione 
lub zdewastowane.

DR. PINUS, choroby skórno.wenerycz 
ne ul. Lubartowska 18. Tel. 43.50.

________
WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
II piętro. 636o

LEKARZ dentysta Aleksander Romm 
Pracownia sztucznych zębów Wyszyń­
skiego 10, m. 55. 6223

ZGUBY

KUŚMIERCZUK Stanisław ur. 1923 r. 
zamieszkały gm. Wojsławice unieważnia 
zaświadczenie rejestracyjne wydane 
przez RKU Chełm, zaświadczenie gm. 
Wojsławice oraz dokument powrotu z 
Niemiec z 1946 r. 6377
WERENKO Paweł ur. 1888 r. zam. gm. 
Żmudź unieważnia kartę ewakuacyjną 
wydaną w Lubomin oraz orzeczenie 
wydane w gm. Bereżce pow. Lubomi.

> 6378

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości ko 
nia UNRRA nr. 1384/9679/48 wysta. 
wiony przez Woj. Urząd Ziemski w La 
Minie na nazwisko Burak Józef dnia 
14. X. 46 r. tfjg.

JABŁOŃSKI Bolesław unieważnia zgu. 
bionę książeczkę wojskową wydaną 
przez RKU Zamość.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Lnb»n- 
powiat na nazwisko Stachyra Edward,

_
UN1E WAŻNI AM zgubione dwie karty 
rejestracyjne, jedną wydaną przez RKu 
Chełm, drugą .przez Zarząd Gminy 
Staw, na nazwisko Bartosiak Benrvk.

63I2
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Włoda. 
wa na nazwisko Kukawtki Czesław 
zam. Maśluchy. gjg2

RÓŻNE

Wielki dzień w
NOWY BYTOM (PAP). Produk­

cja huty „Pokój" w Nowym Byto­
miu stanowi i$°lo ogólno - krajowej 
produkcji hutniczej. W dniu }T. L 
1946 r. dokonano tutaj na wielkich 
piecach io.ooo-ego spustu. Ptoduk-

hucie „Pokój**
cja wielkich pieców od czasu uru­
chomienia huty po wojnie wynosiła 
279.000 ton. Jednocześnie w stalowni 
huty odbył się również 10.000-n} 
wytop. Produkcja stali na hucie 
osągneła 384.000 ton.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód toż 
samości konia, wydany przez gminę 
Piotrków na nazwisko Nawlatyna Pa­
weł. 6389

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisty z portfelem i książeczkę woj. 
skową wydaną w Skierbieszowie pow. 
Zamość na nazwisko Krzydlecki Lud­
wik ur. 1907 r., zam. w Krasnymsta. 
wie. gjgy

PRZEPOWIADAM przyszłość z kart, * 
ręki i fotografii. Graniczna 6' m 5 
boczna Narutowicza. 6334

ALEKSANDRA BIELEWICZ z Tarno. 
pola obecnie zamieszkała w Lublinie 
przy uł. Dolnej Panny Marii nr. 44 
m. t poszukuje rodziny i znajomych.

*379
MIESZKANIE centrom trzypokojowe 
zamienię na pokój z kuchnią. Adres 
podać administracji. 6384

SKUPUJĘ SKORY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

w: wszelkie) gatunkach i rodzajach płacąc ceny najwyhrze według Cen­
nika Centrali Skupu Skór Surowych 

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS. tel. 11-73 

Filia w Piaskach koło Lublina, ul. Lubelska 108 .

4
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Z ŻYCIA SPORTOWEGO
S

W Warszawie — zwycięstwo, w Rzeszowie — renvs

Polska bije Czechosłowacjo 12:4
Zwycięstwo, które umacnia naszą pozycję w Europie

(W dniu wczorajszym rozegrany zo. 
|tał w Warszawie pierwszy tegoroczny 
bniędzypaństwowy mecz bokserski po­
między reprezentacją Polski i Czecho- 
Sowacji. Zgodnie z naszymi przewidy­
waniami spotkanie to zakończyło się 
Zwycięstwem reprezentacji polskiej — 
ąaos jednak wynik przeszedł najśmielsze 
IpCtekiwania.

Zwyciężyła drużyna polska w stosun 
Wu ,2:4« . .

Czesi mimo wysokiej przegranej oka 
feali się równorzędnym przeciwnikiem, 
Zaimponowali nam przede wszystkim 
wspaniałą kondycją, nadzwyczamą od­
pornością na ciosy i dobrą techniką. 
‘ Najmilszą niespodziankę sprawił nam 
BBazarnik i Klimecki, którzy naszym 
Barwom przysporzyli cenne 4 punkty. 
Zawiedli zupełnie zawodnicy pomorscy 

Leczkowsk? 1 Sowiński. Z drulyny 
toołskiej najlepiej wypadli Szymura, 
<31einik i Kolczyński. ,

Odbyły się następujące walki: 
BAZARNTK — ZACHARA 

1 Wbrew przypuszczeniom — zdobywa 
|ny pierwsze 2 punkty. Po wspaniałej 
walce, stojącej na wysokim poziomie 
technicznym — zwycięstwo odnosi Ba- 
garnik. Zachara reprezentuje dziś naj­
wyższą klasę europejską w wadze mu.

GRZYWOCZ — STRBA
KTym razem Polak walczył poniżej 

irwej formy, nic więc dziwnego, iż zwy 
jćięstwo jego podlegać może pewnym 
zastrzeżeniom. Technicznie wałka ta 
^tała na niższym poziomie, niż spotka- 
jjnie poprzednie.

LECZKOWSK! — MACFLA
Zwycięstwo na punkty odniósł za­

grodnik czeski, zdobywając dla swych 
Warw pierwsze 2 punkty.

SOWIŃSKI — GRIGA
Swą przegraną walką, sprawił nam So 

.wriński wielką niespodziankę. Przegra­
na Polaka nie podlegała żadnej dysku­
sji. V trzeciej rundzie Polak „pływał” 
ha ringu.

OLEJNIK — COUDELA
W spotkaniu tym Olejnik wykazał 

wspaniałą formę i wygrał walkę w im­
ponujący sposób. Należy zaznaczyć, iż 
zawodnik czeski otrzymał 3 ostrzeże­
nia, a tym samym został, zdyskwalifi­
kowany. Nie zmienia to jednak posta­
ci rzeczy, mistrz Polski ani na chwilę 
nie został zagrożony.

KOLCZYŃSKI — TORMA
Kolczyński natknął sie na przeciwni­

ka, który do ostatniej.chwili okazał się 
groźnym nawet dla pięści mistrza Eu. 
ronv.

Wir. Kolka walczy nadzwyczaj 
ostrożnie, silne i zbyt częste ciosy Cze 
cha, każą Polakowi zachować jak nai-

dalej idącą ostrożność w walce, Polak 
szuka luki i chociaż Czech walczy bez 
osłony, runda ta nie przynosi oczeki. 
wanego rezultatu.

W TI starciu dochodzi do młocki, 
aczkolwiek Czech jest „bity*, walczy 
z uśmiechem. Nadzwyczajna wytrzyma 
łofć na ciosy uchroniła przeciwnika od 
nokautu.

Przyznać trzeba, iż kondycyjnie 
przeważał Tor ma.

SZYMURA — CARDA
Znieważamy przez warszawską pu­

bliczność Szymura, został oficjalnie.., 
przeproszony. Długotrwałe, niemilkną­
ce owacje i okrzyki: Szy-mu.ra. Szy- 

1 mu.ra, miały wyrażać podanie ręki do

zgody. Zwycięstwo Srymtjry było naj­
bardziej przekonywujące. Carda może 
być z wyniku zadowolony, iż nic prze­
grał prze? k. o.

KL1MECKI — RADEMACHER
Klimeckt odniósł niespodziewane zwy 

cięitwo nad Rademacherem,. ustalając 
tvm samym ostateczny wynik meczu 
na 12:4.

Dotychczas z Czechami stoczyliśmy 
8 spotkań. Wygraliśmy <, zremisowa­
liśmy 1. przegraliśmy 1. Ogólny stosu, 
nek punktów brzmi 78:30 -*• jest 
dla nas korzrstny.

O przebiegu poszczególnych walk po 
informuje Czytelników — trts2 spe­
cjalny sprawozdawca T. Malec.

IMKW

W Rzeszowie remis 8:8
W związku z wczorajszym między­

państwowym meczem bokserskim Pol­
ska — Czechosłowacja, PZB odwoła* 
wyznaczone na ten dzień spotkania z 
cyklu drużynowych mistrzostw Polski 
za wyjątkiem meczu w Rzeszowie 
■■MMMmi swbjwj

&

i (WKS — OMTUR) i W Częstochowie 
(CKS — HCP).

Tvm razem mistrz okręgu lubelskie, 
go sprawił nam niespodziankę w sen»J? 
ujemnym. roiWąc spotkanie z miej. 
scowvm OMTUR.em 8:8,

Wynik powyższy może zaważyć po.

—- \

W dniach 6 1 7 lufego odbędą się w 
Sztokholmie 44 z rzędu łyżwiarskie 
mistrzostwa świata w jeździe szybkiej.

Wejrzyjmy na ehwilę do kroniki 
dotychczasowych mistrzostw.

Pierwsze mistrzostwa śwista roze­
grano w 1889 roku — zwycięzcą zo­
stał Panschin (Rosja)'. Największy su

HISTORIA
'.^DZlEOE

n.
19331 Prtger — Szwajcaria, Seeloa — 

-Austria, Iantschner — Austria, Lant- 
achner — Austria, Szwecja, Eglund — 
Szwecja, Ericksson — Szwecja, Saarl- 
een — Finlandia, Reymond — Szwaj­
caria, Lanischner — Austria.

1934: Zoog — Szwajcaria, Pfnflr — 
N„ Zoog — Szwajcaria, Rueg t- Szwa 
Carla, C. Cranz — N., Finlandia, Nur. ' <rod\nwei 
mcla — Finlandia, Hagen — Norwegia. 
Wiklund — Szwecja, Johansen — Nor 
węgla, C. Cranz — N.

ij3j: 7ingerle — Austria, Seeloa —- 
Austria, Seeloa — Austria, C. Cranz — 
N., C. Cranz — N., Finlandia, Karp 
pinen — Finlandia, Hagen — Norwe­
gia, Eglund — Szwecja, B. Ruud —• 
Norwegia. Rueg — Szwajcaria.

1936: B. Ruud — Norwegia, Pfnur
— N., C. Cranz — N., C. Cranz — N., 

„ Finlandia, Larson — Szwecja, Hagen
-*■ Norwegia, Wiklund —- Szwecja, B. 
Ruud — Norwegia, C. Cranz — N.

1937: — Allais — Franc'a. Allals, !
Allais, Cranz, Cranz — Norwega, 
Bcrgend-h! — Norwegia. Roen — Nor­
wegia, Niemi — Finlandia, B. Ruud — 
Norwegia, C. Cranz.

1938: — Couttet — Francja. Romin. 
ger — Szwai^irh. A11a*«. Resch — N., 
C. Cranz, Finlandia, Pil anen — Fin­
landia. Hoffsbakken — Norwegia. Tal- 
kannen — Finlandia, B. Ruud — Nor­
wegia, C. Cranz.

1039 — Lantschner — N., Romlap*r
— Szwaic.iria, Jenewcfn —- N. C. 
Cranz, C_, Cranz, Finlandia, Kurikkah 
Finlandia, Berauer — N., Bergendahl 
u- Norwegia, Bradl — N., C. Cranz.

OGÓLNE REFLEKSJE
Jak wiec widzimy supremacja państw w 

różnych konkurencjach, różnie się ukla 
dała. Wrew wszelkim przypuszczeniom 
1 Srodkowoeuropejczycy byli w wielu 
wypadkach panami sytuacji. Tak iak w 
biegach (1840, 4Xto km) Skandyna­
wowie niedy nie pozwoli sir zdvjtan. 
sować, t?k znowu zawodnicy Europy 

......i w kombinatu alpejskie! 
fmeskifl fak i łeńskieh, iak i w słało, 
tnie (podobnie) — ani razu nie dopuś­
cili do głosu Skandynawów.

W innych konkurencjach toczsdr tle 
boje ze zmiennym szczęściem. Nabna- 
kom‘tszvm narciarzem dotvchc?Mo. 
wych zawodów FTS okazał th Birger 
p„.,4 — sr^ciokrotny triumfator w

bole ze zmiennym szczęściem. Na:?na- 
kr»m*tszvm

Rtmd — sześciokrotny trinmfator 
konkursie skoków otwartych.

OSIĄGNIĘCIA POtAKÓW 
W DOTYCHCZASOWYCH 

ZAWODACH FIS
Wybitne eolskie nazwiska Bronisła­

wa Czecha i Stanisława .Marusarza, za- 
wdzt^eza** swa sławę na t»r«n‘? miedzy
narodowvm <nkcesem w skokach 1 kom 

norweskie? roku Tpao w z.a- 
wodarh F*8 w Soleftea w SzwecH —. 

Mamsatr odniósł jeden z na* 
w*«k»z*ch nare*afttwa not.
«tr1eęo, gdnbvwa*!»e y miehce w h**»n 
zfoŻPńsrm nTerWłZV zawodnik Śród 
kowo-euroneiski).

Nl‘wlAszvm Mmtk dntvcł,ere*o 
•^"•esem Pr,ł’k* w zawodne1, FIS 

bvlo vdohvcl>* włc*m*strzostwa 
w skoku ntwartvm prze? Stanisława 
Marusarza w Lahti — 1938 roku.

I Zbider

ważnie na nawę) ehwflowni 
pO7VCJł.

wfiadnmojć o powyi<łvm

trzeciej

wyniku 
otrzymaliśmy drogą telefoniczną. O 
przebiegu poszczególnych walk poinfet 
mu*emv Czytelników w numerze ju­
trzejszym.

VI
w Sztokholmie

kces w dotychczasowych zawodach' 
odnieśli Norwegowie, którzy’ 24 razy 
zdobyli cenne trofeum Najwspanial­
szym zaś łyżwiarzem okazał się Chnr- 
les Mathisen — 6 krotny mistrz świa­
ta. Rallangrud był mistrzem — 4 raty, 
a Shksrub — 3 razy. Najlcpszmi za­
wodnikiem Finlandii jest Thunherg, 4 
krotny Zwycięzca. Jak więc widzimy 
50»/» tytułów znajduje się w posiada­
niu Norwegów. Finowie tv1ko 8 m«y 
wpisali się na listę zwycięzców, Ho­
lendrzy — 
nadyjczycy 
razie.

Obecny 
łyżwiarza Świata winien rozegrać się 
pomiędzy Norwegami 1 Szwedami 
Trzeba przyznać, że SzwedH. którzy 
w dotychczasowej historii mistrzn-stw 
nie odegrali znaczniejszej rołi — po­
ważnie mvś1ą o zagarnięciu mistrzów* 
skłego tytułu.

Rozpatrzmy więc szanse.
Najłepszaon łyżwiarzem norweskim 

jest w dalszym elą.rn Chsrles Malbl- 
sen. kłórv w obecnym seZnhle logi»v- 
mmnej sie nastcnnjąę^ml rraMml: 
1S00 — 2,22.4; 3000 — 5.04.8: 5000 — 
8.39 Ł

W sprincie ltnOepszy wvnik uzy­
skał do tej pory G. Krogh (zw. akad. 
mistrz, ^w. z 193? r), który na 500 m 
ma 44,7.

Szwedzi osiągnęli ogół lepiże
wyniki. Na 500 i 1500 m. — Janemnr 
ma 43 8 i 2 28.4; na 3 1 5 km. — O 
Soiffert (5 03 3 • 8,33 3). Mnlmsten zaś 
uzyskał leszcze lepsze czasy: 1500 — 
2,25.8 i 3000 — 5.03 8. Snrinter lahe 
mar I długodystansowiec Soiffert ma ja 
poważne szanse w ubiecnnln się n naj 
wyższą nagrodę łyżwiarstwa świato­
wego.

Rozebrany w zesrfrm tygodniu mecz 
Kżwinrskl pomiędzy r^prez-ntncla 
trch dwóch' państw (120 5 : Ob 5 dła 
Norwegów) przekonał nas że oby­
dwa? przeciwnicy drsnornih dnd-ona 
łvml rezerwami, a ł czasy uzyskane w 
poszczególnych konkurencjach sa zna 
kornie. Cz««v jaki* nzvsk"R zwycięz­
cy sa obecnie n«łlcns?vmi wynikami 
sezonu (za wyjMkietłi sp»4ntn).

A oto one: 500 m. Kurdlnncrw 
i7cnp) __ 4.3 8; 1500 — Johansen
pjorw) — 2 21 8; 3000 — T.undhcr* 
(Norw.) — 5.00,4; 5009 Hedlund

5 razy, a Acmykanlo, Ka- 
I Łotysz* — Jedynie po

bój o miano najlepszego

I

Thunberg (F) 
Staksruh (N) 
Bnfiangrnrt (N) 
Tłnllntignid (N)

1938
1930
1937
1935
1930
1938

(Sżw.Y — 8,3f,3. Tym samym Matfilsen 
(1500 i 3000 m) 1 Solffort (5000 m) to 
tYall zdełtomizowanl przez swych to- 
dnków.

Faworytem ktafny „Tysiąca jezior* 
zdaj? się bvć Parklnen — triumfator 
tegorormych skadem, mistrz, świata 
w Dayoti

Trzeba zaznaczyć, 11 w tegorocznych 
mistrzostwach świata łyżwiarze ZSRR 
nie wezmą udziału, gdyż nie są zrze* 
szeni w Międzynarodowym Związku 
Łyżwiarskim.

Dla orientacji Czytelników podaje- 
my zestawienie rekordów Światowych 
w poMctegćłnych konkurencjach!

500 Fngestangen (N)
1000
1500 
3000 
5009

tOOOO Rnllangntd <N)
Jak ham wiadomo — na mistrzo­

stwach będą występowali również 1 Po 
*acv. Barw nnlskich bronią: Kalbarczyk, 
Rs-tW 1 Kowalski. Dla porównania 
nrzvtaczamy wyniki, jakie ostatno w 
Warszawie, oslnmał 18 krotny m!«łrt 
Dolski Jflhnsz Kalbarczyk: 500 — 488; 
1500 — 2 35.3; 500 •— 10,09.0; 10000 
20 04.0.

Jak więc widzimy, czasy odbiegają 
dość wyraźnie od wyników uzyska­
nych na miarę światowa. Warto przy 
pomnieć, Iż na ostatnich mistrzo­
stwach świata w 1939 roku nasz naj­
lepszy łyżwiarz zdobył 9-te miejsce. 

I Z. D

KS „Proeh« 
przenrwwa 
w Lublinie

W dniu wczorajszym został 
rozebrany w Lublinie mecz ho 
keiowy nomieHzy WKS ,,Lu- 
blintaką" a KS „Prochem'4 — 
Pionki. Zwycięstwo odniósł ze 
<?nół posnodarzsr w stosunku 
5:2 (1:1. 0:1, 4:0). O zwycię­
stwie wojskowych zadecydo­
wała trzecia tercja, wysoko wy 
ęrana przez naszych hokei­
stów.

W 193 J Ł Polska po trzykrotnym 
zwycięztwie — wzięła puchar na 
własność. Zwycięzcami byli: 1933 
— Zb. Burzyński (balon „Polonia*
— 1361 km.), 1934 — P. Hyneb 
(balon „Kościuszko” — 1333 km.> ’ 
tj35 — Zb. Burzyński (balon
lonia” t6jo km.).
Zawody odbywały się bezustannie 
ta wyjątkiem lat 1914 *“ »9>9 ’ 
okresu drugiej wojny światowej d« 
chwili obecnej.

GORDON E. L. — USA, tw. ol. 1931 
(skok w dal)

GORRIGNO — Francja, zw. „Tow 
de France” •— 19H.

GOTOWAŁA — Polska, bokserski 
mistrz kraju (waga piórk. — 1924), 

GOTTLIEB — Austria, rekordzista 
świata w skoku wzwyż a miejsca
— 1,32 m.

GÓRNY — Polska, boks, mistrz krajn. 
(w. kog. — 19»6; w. piórlu —i 
1928, i9»>» ,

GRAFFTROEM G1LLIS — Szwecja, 
lyłw. mistrz św. (jazda figurowa
— 1922, 1924. l9\9)- , .

GRANT — Anglia, rekordzista świata 
w kolarstwie (start stojący 10 km
— 644,4; P km “ 5j’*6»4ś » 8odŁ 

90,971 km). Pierwsza dwa usta­
nowiona w 1932 r^ trzeci w

• ,9,M r*GREEN T. W. — Anglia, iw. oł, 1932 
(chód ja km).

GRATH M. J. — USA, zw. ol. w rzu. 
cie młotem (1912) i rekordzista 
świata w rzucie ciężarem (kamień 
2$ kg — 12,3$ m) — 1911 r.

GRENANDER H. — Szwecja, lyzw. 
mistrz św. (j. f.) — 1898 t.

GRIFF1THS ALBERT *-• Australia, zna . 
ny pod nazwą „tańczącego cienia 
Z Australii”, największy fenomen 
bokserski świata, jaki dotychc2«> 
głę ukazał (ogólnie mało znany). 
Był mistrzem improwizacji, zadzt. 
wiająco odważny, nadzwyeraj szyb 
ki, posiadał niesłychane wyczucie 
dystansu i błyskawiczną reakcją. 
Jako przedstawiciel wagi muszej 
potrafił wygrywać spotkania na 
ęuekty z bokserami wagi ciężkiej, 

óchodzi! te Sydney.
GROETUNSBRAA1 EN — Norwegia, 

zw. zaw. FIS — 1931 (18 km i
komb. norw.), 193* — (komb. 
norw.)

GROMOW — ZSRR, rek. św. w lot­
nictwie (w prostej linii — 10,148 
km) w 1937 r.

GRZYWOCZ —’ Polska, bokt. mistrz 
kraju (w kogucia — 1946 r. repr. 
barw państwowych).

GUILLEMOT J. — Francja, zw. ol. 
1920 (bieg na jooe m).

GUNDERSEN — Norwegia, łyżw. m. 
św. (j. »2.) 1902, 1907 r,

GUSTAFFSON — Szwecja, lekk. mistrz 
Europy (bieg ta 800 m — 
— »94* O

GUTTERSON A. L. — USA, zw. ot 
tor2 (skok wdał),

GUT1F.RRF7A — Włochy, rek. św. w 
skoku hippicznym (przeszkody) — 
2,44 m.

GOT FINGER — Szwajcaria, zw. ol. w 
gimnastyce — 1924.

H
HENT.FY REGATTE najbardziej 

tradvcv»ne regaty świata, na któ. 
re zjeżdżają się sportowcy z ę kon 
tynentów, a widzowie 2 całe? An. 
glii. Nazwą pochodzi od nrejsco. 
wości Henley (leży nad Tamizą 
niedaleko Londvnu). Inicjatorem 
tych wspaniałych zawodów wio. 
ilarskHi jest mr. Nash, który wio 
3ią 18 w r. „w celu podniesienia 

ochodów miasta i sprawienia oko. 
licznej publice zabawy” wskazuje 
Henley jako miejłCowMć nadałącą 
się wspaniale do urządzania regat. 

Regaty rozgrvwane są w 9 
konkurencjach. Najważniejsze •?, 
trzv: „Grand Chall-nc- Gup” dla 
ó«emek, ..Stewards Cun” dh czwó. 
rek 1 „Diamond Sculs” dla jedy 
nek.

Z Polaków po raz pierwszy 
wziął udział w 1939 r. Roger Ve- 
rey, który po dwóch przedblegach 
przeorał w finale z nai1?ps7'm 
skifftstą świata Amerykaninem Bur 
ke. Do Vereya należy tekord t® 
ru — 9,62,0.
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